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socjaliści i endecy demonstracyj 
Łódzka raca 


Pierwsze wrażenie, jakie na- 
rzmcało się wczoraj każdemu, po 
przekroczeniu progów rady miej 
skiej m. Łodzi, to uczucie, jakie 
odnosi się podczas 
WIZYTY W DOMU POWIESZO 

NEGO. 

Z początku nikt nic nie mówił 
o stryczku.. W kuluarach oży- 
wienie. Radni, dygnitarze, dzien 
nikarze; wyjątkowo liczny na- 
pływ publiczności. Ojcowie mia- 
sta mówili o tem i o owem. lecz 
nikt nie śmiał poruszyć sprawy 
najdrażliwszej. 

Chociaż radni wiedzieli dosko- 
nale, że wybory do prezydjum 
zarządu miejskicgo przy obec- 
nym składzie rady, nie dadzą po 
zytywnego wyniku, chociaż zda 
wali sobie sprawę z tego, że fakt 
ten będzie jeszcze jednym gwoż- 
dziem do przygotowanej już 
trumny dla rady miejskiej — 
milezeli jak grób, nie wspomina- 
jąc wogóle o wiszącem nad ich 


głowami, 
NIBY MIECZ DAMOKLESA... 
ROZWIĄZANIU. 
Posiedzenie, jak te było do 
przewidzenia, 
NIE DAŁO ŻADNEGO REZUL- 


TATU. 

Przebieg jego był doskonałym 
przekrojem i ilustraeją wszyst- 
kich poprzednich zebrań tego 
nieszczęsnego tworu, słynnego z 
awantur i skandałi, jeżełi nie 
karczemnych bójek. 

Endecja, przeczuwając porąż- 

kę z powodu braku bezwzględ- 
nej większości dla przeprowa- 
dzenia swych przedstawicieli do 
magistratu, zamiast wysunąć de 
monstracyjnie nowych kandydą 
tów na prezydenta i wiceprezy- 
dentów, jak to poprzednio pro- 
jektowała, uciekła się do 
„WYPRÓBOWANEGO* SPOSO- 
A BU, 
Ą i. robienia skandali, a nawet 
ao wysoce nietaktownej demon- 
stracji w stosunku do delegata 
p. wojewody, naczelnika Jellin- 
ka. Oczywiście demonstracja ta 
była dziełem „wesołka łódzkie- 
go“, osławionego mec. Kowal- 
skiego, marzącego © zaszezył- 
nym foteliku w prezydjum Ło- 
dzi. 

Po demonstracyjnem 
OPUSZCZENIU SALI PRZEZ 
SOCJALISTÓW, 
endecja zdekompletowała quo- 
rum, uniemożitwiając dokonanie 
formalności, jakie miały być za: 
łatwione na zgromadzeniu wy- 
borczem. Poepełniła, jak mówio- 

no w radzie, 
HARAKIRI. 

F» deklaracjach, wygłoszo- 
hych przez część frakcji, a m. in. 
przez BBWR., iż nie weźmie u- 
działu w wyborach magistratu, 
dla wszystkich było jasnem, że 
rada łódzka popełniła 
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Sny jakóbowe mecenasa Kowalskiego 


GREMJALNE SAMOBÓJSTWO. 
I właściwie, zamiast wrażeń, na 
leżałoby już dziś napisać... ne- 
krolog. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że budrzliwe zebranie wezoraj- 
sze było już 


Takiego natłoku, jak wczoraj. 
dawno już nie było w gmachu, 
przy uł. Pomorskiej. Publiez- 
ność pomimo upału. stawiła się 


OSTATNIEM TCHNIENIEM | licznie, przeczuwając, że to już 
łódzkiej rady miejskiej, która | Statnie przedstawienie, w wy- 
od swego urodzenie była ciężka | konaniu obecnej rady miejskiej. 
chora i niezdolna do pozytyw uej| Radni przybyli niemal w kom- 
pracy. Niechaj jej przyjemne be- | plecie. Brakowało jedynie cho- 
dą letnie wywczasy.,. rego wciąż jeszcze no razach en- 


deków radnego socjalistycznego 
Nutkiewieza oraz r. Libracha. 


Z rozpoczęciem posiedzenia 
czekano aż do przybycia delega- 
ta p. wojewody, naczelnika wy- 
działu samorządowego urzedu 
wojewódzkiego w. Łodzi, p. Jel- 
linka. Pojawienie się jego za sto- 
łem prezydjalnym wywarło na 
sali dnże wrażenie. 
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Komisarz rzątłowy, inż. Woje 
wódzki zagaił zebranie o godz.- 
8.45 oświadczając, że otwiera 
zgromadzenie wyborcze rady 
miejskiej dla dokonania wyboru 
prezydjum zarządu miejskiego, 
poczem odczytał znane pismo mi 
nistra spraw wewnętrznych p. 
Zyndrama Kościałkowskiego, od 
mawiające zatwierdzenia doko- 
nanych w dniu 20 grudnia 1934 
roku przez radę miejską wybo- 
rów posła Stanisława Rymara na 
prezydenta oraz radnych Zyg- 
munta Podgórskiego i mec, Ka- 
zimierza Kowalskiego na wice- 
prezydentów m. Łodzi. 

Na zakończenie minister spraw 
wewnętrznych podkreślił w piś- 
mie do wojewody łódzkiego, że 
decyzja jego, odmawiająca za- 
twierdzenia endeckiego magistra 
tu jest ostałeczna w toku postę- 
powania administracyjnego, nie- 
| załeżnie jednak od tego, może o- 
je być zaskarżona. do Najwyż- 
szego Trybunału AEYYacyj- 
nego.  . 


Zanim kom. Wojewódzki skoń 
czył ostatnie słowa, dochodzi do 
pierwszego incydentu na sali. — 

Radny Grzegorzak (Ob. Nar.) 
trzymając w ręku jakąś przygo- 
towaną deklarację, woła z miej- 
sca: 

— Proszę o głos 
formalnej! 

Kom. Wojewódzki: Niema dziś 
żadnych spraw formalnych. 

R. Grzegorzak: Proszę o głos 
w sprawie odczytanego pisma mi 
nistra spraw wewnętrznych. 

Kom. Wojewódzki: Nie mogę 
panom udzielić głosu. Jeżeli 
panów coś nie zadawalnia w 
piśmie ministerjalnem, to może 
cie swoje sprzeciwy omówić, czy 
zgłosić, ale nie na zgromadzeniu 
wyborczem. 


w sprawie 


Na ławach endeckich zaobser- 
wować się daje niepokój i poru- 
szenie. 

R. Grzegorzak ponawia swoją 


prośbę, domagając się katego- 
rycznie głosu. 
Kont. Wojew ódzki:  Zazna- 


czam, że niema dzisiaj posiedze- 
nia rady miejskiej, lecz zebranie 
wyborcze, wyznaczone przez p. 
wojewodę jedynie w celu wybo- 
ru przewodniczącego obrad i 
przeprowadzenia wyboru zarza- 
du miejskiego. Tak, jak podano 
w porządku dziennym... 

Radny Grzegorzak: Ale w po- 
rządku dziennym nie było mo- 
wy o odezyłaniu pisma... mini- 
stra Kościałkowskiego... 

Kom. Wojewódzki:  Oświad- 


(Dokończenie na str. 4-ej) 
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Wyścig kich o. 
morskich 


Pertraktacje, które w S) 
nie prowadził von Ribbentrop, | 
szara eminencja niemieckiej 
dyplomacji, zakończyły się za- 
warciem wkładu angielsko - 
niemieckiego co do zbrojeń 
morskich, 

Niemiecka prasa nazwała 
aen układ „monumentalnem 
dziełem pokoju“, zaś sir Sa- 
muel Hoare, obecny brytyjski 
minister spraw zagranicezt.yc". 
wyrazi! zdar e, że wspomn:a- 
ny układ przyczyni się do o0- 
graniezenia zbrojeń morskich, 
albowiem ten układ dwuzstron 
ny ułatwi zawarcie układu wie 
lostronnego, ogólnego, obejmu 


mocarstwa 


jącego wszystkie 
morskie, 
Z temi tezami zgodzić się, 


niestety nie 1wożemy. 

Stosownie do zawartego u- 
kładu Trzeciej Rzeszy przysłu- 
guje prawo odbudowania floly 
o tonnażn, równającym się 35 
proc. tonnażu floty brytyjskiej 
przyczen: należy pamiętać, ze 
jest to marża, zaproponowana 
przez Niemcy. Propozycja ta 
ma być zachowana również i w 
poszczególnych kategorjech z 
wyjątkiem łodzi podwodnych, 
gdzie odsetek podwyższono d: 
45 em, iż przekroczenie tej 
proporcji może nasiępić po za 
-'egnięciu opiaji :ządu angiel- 
skiego, Pod tym samym wa 
runkiem może nastąpić powie- 
kszer.e proporci; w jednej ka 
tegorji w raze ni wykorzysta- 
nia 35 proc. w zarej kategorii. 
Między innemu Niemcy rezy- 
anują z tej proporcji w udzia- 
le awiomatek. 

Uklad daje Niemcom maksi- 
mum tego, czego Trzecia Rze- 
sza mogła żądać, a zarazem 
sankejonuje zbrojenia morskie 
Niemiec i przekreśla odnośne 
klauzule traktatu wersalskiego. 


© 


Globalny tognaż floty nie- 
mieckiej na jaki zgodzi- 
ła się W. Brytanja, wynosił 


przeszło 420.000 tonn, z czego 
w kategorji ckrętów linjowych 
183.750 t, a po doliczeniu t. 
zw. „pancerników kieszonko- 
wych“ typu „Deutschland“ — 
223.750 tonn, gdy wedle ukła- 
du waszyngtońskiego Francji 
przysługuje prawo do 175,000 
tonn odnośnej kategorji. 

Jak wiadomo, W. Bryłanja 
kieruje się w dziedzinie ogra- 
niczenia zbrojeń morskich za- 
sadą „three power słamdard*, 
wedle której flota brytyjska 
ma być równa sile połączo- 
nych flot Francji, Niemiec i 
Włoch. Otóż Francja nie zga- 
dza się na powyższy układ, 
przekreślający traktat wersal- 
ski i przyznający Niemcom 
większy tonnaż pancerny ani- 
żeli ten, na jaki jej zezwala 
układ waszyngtoński. Nie mo- 
że Francja aprobować układu 
i dlatego, iż przy stosunku sił 
jej floty i floty niemieckiej 
Francja żąda uwzględnienia 
faktu, iż Rzesza niemiecka po 


siada tylko jeden front mor- 
ski, gdy Francja w Europie 
musi uwzględniać obronę 


dwuch frontów, a _ pozatern 
winna ona przyjmować w ra- 
chubę potrzeby obrony kolo-; 
nji. 

Układ brytyjsko - niemiecki 


|ctap na odze p zyspieszenia 
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dacja dyktatury 


słowiański wyciąga reke do opozycji i oddaje jej odpowie- 


Wczorajszy -Głos Poranny | Klucz do całej opozycji trzy- 
przyniósł wiadomość o utwo | ma w rękach dr. Maczek, za 
rzeniu nowego gabinetu jugo-| którym stoi zwartym murem 
słowiańskiego, na czele które | olbrzymia większość kroatów. 
go stanął dotychczasowy mini | W ten sposób jesteśmy świad 


ster finansów  Słojadinowicz, | kami interesującego faktu, jak 
b. serbski radykał, obejmując | jednej z dyktatur europejskich 
jednocześnie tekę spraw  za-, ciążyć zaczyna jej hegemonja 
granicznych. Gabinet jest wy-| w kraju į pełna odpowiedzial- 
raźnie koalicyjny. W skład je | ność za losy państwa, wobec 


czego, posiadające zapewnioną 
większość, postanawia ona je- 
dnak sama się zlikwidować i 
powrócić do demokratycznych 
jorm rządzenia, 

Dr. Maczek oświadczył zgó 
że nie wstąpi do nowegal 
rządu, natomiast nie będzta 
miał nic przeciwko temu, jeśli 
inni członkowie jego partji e 
bejmą stanowiska w  gabine- 
cie. Jednak kardynalnym po- 
słulatem chorwatów dr. Macz- 
u jest rozpisanie nowych w; 
borów de parlamentu, w wa 
runkach, możliwie wykluczają 
cych wszelkie nadużycia. Po 
nieważ ks, Paweł pragnie sta 
łej współpracy chorwatów i dą 
ży do odrodzenia parlamenta- 
ryzmu, więc nie ulega wątpli- 
wości, że nowy gabinet dr. Sto 
Janowicza jest rządem przej- 
ściowym, którego głównem za 
daniem _ będzie rozpisanie | 
przeprowadzenie nowych wy- 
horów w Jugosławji. Bardzo 
ważnym szczegółem jest Tów- 
nież to, że na czele minister- 
stwa wojny stanął gen. Żiwko-; 
wicz, który. jako przedstawi- 


go weszło pięcin serbów, 
den przedstawiciel ludowców 


słoweńskich jeden 


je 


(Koroszec), 
członek bośniackiej partji mu- 
zułmanów (Spaho) i trzech 
chorwatów, którzy objęli eki 
spraw społecznych, handlu i| 
sprawiedliwości. 

Ta zmiana gabinetu w 
sławji musi być uważana 


ry, 


| 
Jugo 
za 
swego rodzaju spóźnioną rcak 
cję na wybory do skupszczyny 
7 początków mają. Przemówie- 
nie posła z Suszaku, Banicza. 
w którem obraził on naród 
chorwacki i zarzucił przywód- 
cy chorwackiej partji chłop- 
skiej, dr. Maczkowi, że pośre- 
dnio brał udział w spisku pa 
życie króla Aleksandra, 
jedynie pretekstem do rozpa- 
dnięcia się rządu. Po ogłosze: 
niu rezultatu wyborów, które 
dały rządowi półtora miljona. 
a opozycji mil jom głosów. 
czynniki miarodajne z regen- 
tem ks. Pawłem na czele uzna 
ły za wskazane oddać odpo- 
wiedzialne stanowiska w rece 
polityków, którzy dotychczas 
trzymali się zdala 


była 


od rządu- 


Pamiętaj! 
W © LL A NOW 


wzbogaca? 


won D o 


wywoła wzmożenie morskich 
zbrojeń francuskich, a zara- 
zem i włoskich, naturalnie % 
granicach rozporządzalmych 
środków finansowych.Dbając o 
zasadę — siła floty brytyjskiej 
winna się równać sile połączo- 
nych flot Francji, Włoch i Nie 
miec, W. Brytanja zażąda wię 
kszego tonnażu, a tem samem 
wbrew klauzulom układu auto 
matycznie wzrośnie marżą, 
przysługująca Niemcom. Jest 
przytem rzeczą zrozumiałą, iż 
U. S. A. : Japonja nie pozosta- 
ną w tyle, 

Widzimy więc. iż morski u 
kład bryty jsko - niemieck' nie 
może być uważany, jako krok 


rego pierwszą zapowiedzią by- 
ło fiasco brytyjsko-amerykań- 
sko - japońskich pertraktacji 
londyńskich. Układ ten zresztą 
w zupełności odpowiada syste 
mowi „zbrojnego pokoju*. 
Umowa niemiecko - angóel 
ska zadaje nowy cios nie tylko 
traktatowi wersałskiemu i u 
kładowi waszyngtońskiemu, a 
le zarazem i f, zw.  frontowi 
stresańskiemu. Ta ostatnia o- 
koliczność wywołujd energiez- 
ne protesty Francji i Włoch, a 
to tembardziej, iż dyplomacja 
hitlerowską już obecnie dąży 
do rczszerzenia swego suker 
su, nawiązując z Anglją per 


A - |traktacje co do zawarcia 74%- 
na przód w kierunku ograni- c) Š R zk de 
ch chodnio - europejskiej, a ewen 
czeń zbroje” morskeh, lecz R = 
tualnie dwustronnej konwe» 


raczej odwialn'e, jest to nowy cji Totniczej 


wyścigu «bir'eń morskich, kto S Cz. 


ciel wojska, stojącego zdała od | go wpływu. Tendencje małej 
wszelkich tarć politycznych, | ententy i przyjaźni z Francją 
cieszy się wielką sympatją ró- | będą nadal rozwijane, a z cza- 
sem dojdzie niewątpliwie ró- 
wmież do ostatecznego porozu- 
mienia x Rosją sowićcką. _ 

W każdym razie fakt samo- 
likwidowania się dyktatury, 
która dopiero niedawno odnio 
sła poważny sukces wyborczy, 
i tęsknota przedstawiciełi tej 
dyktatury do wzgardzonej de: 
mokracji i parlamentaryzmu 
jest objawem bardzo znamien- 
nym i pouczającym, 

M. Drogoszewski. 
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Ceny miejsc zniżone 


oi 1.09 


Niewolnica 
1 Mandalay 


OBSADA: 


Kay Francis 
Ricardo Cortez 
Warner Oland 


Nadprogramy muzyczne 
- = 
„W rosyjskiej 
gospodzie 


aktualności zagr. PAT. 


to prawdopodobnie zasadą ja- 
wnego ustnego 

spotykająca się z ostrą kryty- 
ką w środkowej ł rąchodniej 
Europie, zostanie jednak utrzy 
mana. Zwolennicy tego syste- 
mu dowodzą, że żaden inny sy 
stem nie odpowiada  Jugosła- 
posiadającej 85 proc. lu- 
iwla 


wji, 
dności wiejskiej, której 
część nie umie ani pisać, ani 
czytać. Przy tajnem głosowa- 
niu, jakie praktykowało się w 
dawnych latach (wyborcy da- 
wali wyraz swej woli zapomo- 
kulex), 


cą  różnokołlorowych 
dochodziło do licznych  niedo- 
kładnośc! į nieporozumień, tak 
że nawet opozycja opowiadała 
się wtedy za jawner ustnem 
głosowaniem, które nacyół mr 
niemożliwia wszełkie „czawy*. 

Obok wyborów zadaniem no 
wego rządu będzie stopniowe 
przeprowadzenie umiarkowa- 
nej decentralizacji władz ad-- 
ministracyjnych- Nie jest wy- 
kluczone, że poszczególnym ba 
natom (jakby naszyi» woje- 
wództwomm, przyznane zostaną 
własne sejmy z pewną władzą 
ustawodawczą. Oczywiście nie 
będzie urzeczywistnione rady- 
kalne żądanie chorwackie, któ- 
re dąży do własnego rządu, od- 
powiedzialnego wyłącznie przed 
scjmem chorwackim. Ponieważ 
jednok stanowi to maksymal 
ny program polityczny chorwa 
tów: więc trudno przypusz- 
czać, aby o tę sprawę rozbiły 
się zekowania z dr. Maczkiem 

Jesli chodz: o politykę za- Pocz. 
graniczną, ło zmiana gabinetu 
nie kodzie na nią miała żadne 


wnież wśród chorwatów 
Jeśli chodzi o same wybosy, 
głosowania, 


o 4-ej 
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Wyjeżdżasz do Palestyny! 


ZADZWOŃ TEL. 144-29, SKĄD NAJTANIEJ NAJSZYRCIEJ 
ZOSTANIE WYSŁANY TWÓJ BAG 


„PALEX“ Sp. z o. o. ak, Królewska 49 
"SYTNER" Nowomiejska 3 Tel. udaj 29 


w Łodzi 


Popularny pociag do Gdyni | 
na święto morza 


Odjazd 28 czerwca, Powrót 1 lipca 


Cena zł, 13.70 w obie strony 


Bilety w WAGONS-LITS | COOK, 
Piotrkowska 64, tel. 170-77 


Ostatnie dni zapisów na FJORDY NORWEGJI 


Lapifo| || 


Początek w dni powszednie 
e 4.30, w soboty i niedziele 
12.30. 


Dzis prezenkujemy! 


Wspaniały film erotyczny reżyserji 
S. LANFIELDA, W rolach główn. 


JAMA Ż MOULIŃ RO 


Constance Bennet, Franchot Tone 


Dramat miłosny na tle imponującej rewji 


Nadprogram: Znakomite dodatki dźwiękowe. — Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana 
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Warszawski koresp, 
rannego” telefonuje; 

Od godz. 10-ej rano obraduje 
sejm. Posiedzenie to otwiera kil 
kodniowy okres wylężonych ob- 


„Głosu Po- 


26'V1— „GŁOS PORANNY” — 1y% 


-—— żż>kc>>)2>> 


I$ SEJM 


Projekt ordynacji wyborczei był 


$ 


towany do późnej nocy 


wysłać po jednym delegacie na 
500 członków, tych organizacji, 


mówca proponuje skreślenie te- | 


go osfalniego postanowienia i za 
stąpienie go zdaniem treści na- 


rad nad wnioskami B. B., obej-| stępującej: 


mującemi ordynację wyborczą 
do sejmu i senatu, oraz projekt 
ustawy o wyborze prezydenta. 
Prace nad powyższemi projekta- 
mi, które stanowią przedmiot ob 
rad będącej w toku nadzwyczaj- 
nej sesji sejmowej, zakończone 
będą prawdopodobnie w piątek, 
poczem projekty te przekazane 
będą senatowi. 

Dzisiejsze obrady toczą się 
przy dość licznym komplecie po 


słów. Rząd reprezentują p. prem j postanowienia 


„Przez organizacje zawodowe 
pracowników fizycznych po jed 
nym delłegacie na dwuch delega- 
tów rad miejskich oraz rad gmin 
nych w gminach, utworzonych z 
osad przemysłowych; przez or- 
ganizacje zawodowe pracowni- 
ków umysłowych po jednym de- 
legacie na dwuch delegatów pra 
ceowników fizycznych“. 


W konsekwencji tego nowego 
zaproponował 


jer Sławek, minister spraw we-| mówca odpowiednie przestyli- 
wnętrznych Kościałkowski, mi-; zowanie dalszych punktów art. 
nister oświaty W. Jędrzejewicz, |52, odnoszących się do delega- 


przemysłu i handlu 
Rajchman, iminister skarbu Za- 
wadzki i minister rolnictwa Po- 
niatowski. Galerja dla publiczno 
ści świeci pustką.  Naogół daje 
się zauważyć słabe zainteresowa 


nie obradami, zgóry bowiem wia | Pierwszy przemawiał 
domo, że nie przyniosą one żąd-| działkowski (PPS.), 


Fłoyar -į tów związków pracowniczych. 


Mowa 
pos. Niedziałkowskiego 
Przystąpiono do dyskusji. — 
pos. Nie- 
podnosząc 


nych niespodzianek i że pro-| źe projekt ordynacji wyborczej, 
jekty klubu B. B. przyjęte będą | zgłoszony przez klub PPS. nie 
z małemi jedynie zmianami, ak-| spotkał się z żadnym kontrargu- 
ceptowanemi przez koła kierow | mentem, a w szczególności nikt 
nicze B. B. Zgóry też wiadomo, | nie powiedział, że koncepcja, za 
że wnioski opozycji, podobnie| warta w tym wniosku, żle od- 
jak w komisji i na plenum bę-| zwierciadla rzeczywisty układ 
dą a limine odrzucone. stosunków, jak również nikt nie 


Wykluczenie 
komunistów 


Na wniosek p. marszałka sejm 
wykluczył z posiedzeń na mie- 
siąe pos, Chęcińskiego i posłan- 
kę Ignasiakównę z frakcji komu 
nistycznej w związku z tem, iż 
na ostatniem posiedzeniu sejmu 
zachowali się oni w sposób u- 
właczający powadze izby. 


Projekt ordynacji 


dowodził, że surowe kary za na 
dużycia wyborcze nie mają uza 
sadnienia. 

Mówca wyraża zdziwienie, 
źe rząd nie wypowiedział swe 
go zdania o ordynacji wybor 
czej Niema przykłądów więk: 
szego samowładztwa, jak właź 
nie ten, gdy rząd pozostawia 
posłom organizację całej wia- 
dzy: ustawodawcze% kontroli 
państwa, prawa wyborczego i 
t d. Mówca oświadcza, iż ma 
obowiązek zapytać o pogląd 


Z porządku dziennego spra-| rządu na omawiane koncepcje. 
wozdawca poseł Podoski (B. B.)| a w szczególności chciałby sie 


przedstawił obszerny referat, do | dowiedzieć, 
tyczący projektu ordynacji wy-| w tej sprawie 


borczej do sejmu, 


jakie stanowisko 
zajmują mini 


zgłoszonej | strowie Kościałkowski į Ponia- 


przez klub B. B. Referent przy-| towski, którzy nie wyparli się 


pomniał, że komisja konstytu- | dotychczas 


poglądów, jakim 


cyjna odrzuciła wniosek socjaii-| dawniej hołdowali4 Podnoszo: 
styczny, dotyczący reformy wy-| no na komisji zarzut niezgod- 
podstawę ności projektu z obowiązującą 
konstytucją. 


borczej i przyjęła za 
projekt klubu B. B. 

Następnie referent omawiał 
postanowienia projektu, dotyczą 
ce urzędowej karty głosowania, 
systemu podziału mandatów, licz 
by posłów i okręgów wyltor- 
czych. 


Nowa poprawka 
Zabrał następnie głos pos. Ma- 
dejski (klub B. B.) oświadcza'ąv, 
że przewidywane przez projekt 
kryterja ilościowe, dotyczące de- 


Słowa i treść 


P. Car odpowiedział na fo alo- 
ryzmem, że pod pojęcie po: 
wszechności, równości į bezpo 
średniowości w różnych okre- 
sąch móżna podkładać rozmai 
tą treść. Mówca zwraca uwagę. 
że rozumowanie takie można 
iransponować również na dzie 
dzinę prawa karnego i cywil- 
nego, Prof. Petrażycki powie- 
dział, że gdyby ludzie się umó 
wili, że lampa to okno. to nie 
byłoby sporu, Dopóką4 jednak 
się nie umówili, to nie rozsąd 
nego z tego nie wyjdzie. Naj- 
gorszą rzeczą jest. jeśli pod u- 
stalone pojęcia podkłada się 
treść odmienną. bo wtedy koń 
czy się wszelkie poczncie praw 
ne społeczeńslwa. 

Zmniejszenie liczby posłów 
uważa mówca za schylenie czo 
ła przed de'nogogją prasy hre 
kowej. któ sivusi że pasio 
wie za Jużo kos:lują. Nazywa 
yẹ to jedia} waiką z party: 
nictwem 


Stało się to jaż psychozą, a 
na psychozę niema argumentu 
Walkę tę najsifniej reprezen- 
loją ludzie. którzy najczęściej 
zmieniają swe poglądy. Mów» 
ca oświadcza, że aulorzy pro- 
jektu są poza możnością zro- 
zumienia ludzi. którzy całe 
sowej życie oddali walce o pe 
wne idee. To stwarza przepaść 
między socjalistami a klubem 


Mimo śmierci marszałka Pił 
sudskiego obóz sanacyjny chce 
utrzymać wszystka tak, jak 
było za jego Życia. Jest to — 
zdaniem mówcy —-beznadziej- 
ne. Koła kierownicze BB nie 
wystarczą na to, by być tem 
samem, czem był marszałek 
Piłsudski. Podnosi dalej mów 
ca. że jedynym obozem polity 
cznym, wchodzącym w skład 
B$. Iktóry występuje oficjal. 
nie za projektami nowych or 
dynacji wyborczych, (a Ron- 
serwatyści į ich organy praso 
we. 

Jest to zupełnie zrozumiałe 
ho konserwatyści zbliżają się 
do szczytu marzeń, kiedy wła- 

lda krajem grupa już nie elity, 


lecz przywilejów 

Mówca zarzuca aulorom pro 
jektów, że eheą oddać owej 
grupie monopoli na Polskę w 
iym najcięższym okresie, opie 
rając się na bierności mas. — 
Otóż mówca wyraża nadzieję, 
że socjalistom uda sie zmienić 
dzisiejszy nastrój bierny i zmu 
sić masy do aktywności. Mów- 
ca przypomina dalej, że w ko- 
misji podnoszono niezgodność 
piojektu z konstytucją. I otóż 
wytworzył się stan 


podpisać tę ustawę. Mówca do 
patruja wię w tem! wciągania 
głowy państwa w odpowiedzial 
ność za projekty. 

(Końkeąc wyraża mówca 0- 
pinję, że klub BB zamyka 
swym projektem tęj ostatnią 
szansę wyrównania konflik 
łów wewnętrznychy jiką sta- 
nowi realizacja powszechnego 
jsawa głosowania. Biorąc na 
siebie dzisiaj odpowiedzialność 
za Polskę, klub BB zmniej: 
sza jednocześnie odpowiedzia] 
ność te w masach, gdzie istnia 
ła ona w znacznie wyższym 
stopniu, niźli wśród konserw, 
tvstów 

Nastepnie przemówienia wy 
głosili: w imeniu klubu nara 
dowego — pos. Rybarski i w i 
mieniu klubu ludowego — pos 
Rataj, poczem o godz. 2 po poł. 
marszałek zarządził przerwę. 

Po południu ostro krytykuje 
projekt ordynacji wyborczej 
nasel Żuławski, który przypo 
ina. że zupełnie coś innego 
mówiono kilka lat temu. Twier 
dzi, że ogarnął ich strach po 
| śmierci, Marszałka Piłsudskie 
un 

W tym czasie w gmachu sej 
mowym zjawił się b. premjer 
Moraczewski, który  oświad- 
czył, iż nie ma nic wspólnego 

r poprawką zgłoszoną przez 
posła Madejskiego. 

Po pośle Żuławskim zabrał 
głos pos. Bilak, który oświad- 
czył, iż głosować będzie prze- 
ciw projektowi. 

Następnie pos. Rosenberg 
(komunista) zaczyna przema- 
wiać. a ponieważ nie reaguje 


| 


W uroczysłości wyprowaczemia zwłok wzięli 
udział przedstawiciele polityki i namigi 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 


legatów do kolegjum wybor- | rannego* telefonuje: 


czych okazały się niewystarczą- 
jącemi w zastosowaniu do świa- 
ta pracy. Proponowany system 
pozbawiłby zbyt wiele robotni- 


Wczoraj o godz. 12 w polu- 
dnie odbyło się wyprowadzenie 
zwłok b. p. prof. Szymona As- 


ków wpływu ną skład sejmu. — | kenazego z mieszkania przy ul 
Wobec tego mówca oświadcza, Czackiego 10 na cmentarz ży 


że grupa robotnicza B. B. wy- 
stąpiła z projektem zastosowa- 
nia innego kryterjum ilościowe- 


go w stosunku do organizacji ro| Wzięli udział oprócz 


botniezych. 


dowsk.. 
W oddanin ostatniej usługi 
rodziny, 


podsekretarz stanu M. S$. Z. 


Zgodnie z tem, mówea imie-| Szembek, dyrektor  protokułu 


niem bloku bezpartyjnego zgła- 
sza do projektu ordynacji wybor 
czej następującą poprawkę: 


dyplomatysznego Romer, dy- 
rektor gabinetu ministra M. S, 


w artykule 32, który słanowi| Z. Łubieński, dyrektor wydzia 


o składzie kolegium wyborczych | łu 


w punkcie C zawierającym prze- 
pis, że zarządy pracowniczych 
organizacji zawodowych działa- 
jących na obszarze okręgu co- 
najr"niei trzy lala, mają prawo 


ustrojów  międzynarodo” 
wych M. S. Z. Gwiazdoski, 
przewodniczący komisji zagra 
nicznej senatu sen Zdzisław 
Lubomirski, profesorowie wyż 


szych uczelni, członkowie pol 
skiej akademji umiejętności. 
warszawskiego towarzystwa 
naukowego, polskiego towarzy 
stwa historycznego oraz wielu 
inefjytacji naukowych} liczne 
grono uczniów prof. Askenaze 
go i inni. 

Po odprawieniu modłów na 
cmentarzu  wygłoszono szereg 
pizemówień. 

Na mogile złożono wiele 
wieńców, m. in. od ministra 
spraw zagranicznych. 


Depesze kondolencyjne 
Z powodu zgonu b. p. prof. 
Askenazego P. Prezydent Rze- 
czypospolitej wysłał na ręce 
wdowy depeszę następującą: 


„Z powodu wielkiej i boles 
nej straty, którą wraz z panią 
poniosła cała polska nauka, 
przesyłam na ręce pani wyra 
zy głębokiego i szczerego współ 
czucia. 

Prezydent R. P. 
(—) I. Mościcki“, 

P. premjer W. Sławek prze 
słał na ręce pani Askenazy na: 
stępującą depeszę kondolencyj 
ną: 

Wobec zgonu znakomitego 
uczonego, kłórego dzieła były 
źródłem siły i entuzjazmu dla 
pokolenia idącego do walki o 
niepodległość, przesykum pani 
wylazy głębokiego żalu i współ 
czucia. 


(-—) Walery Sławek. | 


taki. żeļs 
rząd milczy, Prezydent zaś ma: 


zako 
"RNA NC) 


UJE 


| wczoraj szczegółowo. dysku- 


na zwracane mu kilkakrotnie 
przez marszałka uwagi, zostaje 
przez straż marszałkowską U- 
sunięły ż sali i wykluczony na 
jeden miesiąc z posiedreń. 


Pos. Saenger (partja niemie: 
cka) w przemówieniu swem za 
znaczył, iż parlamentaryzm w 
Folsce: zbankruttowak fokrzyki 
na ławach lewicy: „Heil Hit- 
ler“) i dodać, że głosować bę 
dzie przeciwko projektowi. 

Na „wszystkie wywody odpb 
wiedział” wicemarszałek Car. 


iz” 


Archeologia a projekt 


Następny mówca pos. Slroń 
ski oświadcza na wstąpie, że 
wierzy całkowicie w to, to por 
wiedział premjer Sławek dnia 
7 maja. że prof. Kozłowski jest 
współtwórcą projektu ordyna* 
cji wyborczej, Prof. Kozłow= 
ski, mówi pos. Stroński, jest 
urcbeologiem, dlatego też pro» 
jekt przypomina wykopalisko 
historyczne. Podobne ograni: 
czenia, jakie przewiduje nowy 
projekt. ordynacji stosowano 
już w Rzymie 700 lat przed na: 
rodzeniem Chrystusa. 


Nawiązując do tego, że dziś 
wszyscy powołują się na słowa 
Marszałka Piłsudskiego, mów- 
ca opowiada, że po śmierci Ce- 
ząra Cycero pisał do swego zn 
jomego: „Za życia Cezara mie 
liśmy swobodę, ale po jego 
mierci każą nam słuchać 
słów jego, których nigdy zape 
wne nie powiedział *. 8 
" Dyskusja szczegółowa nad 
projektem ordynacji wyhorczej 
do sejmu trwała do godz. 1.30 
w nocy. O godz. 1.35 marsza* 
łek  odroczył posiedzenie do 
dziś g. 10.30 rano. 


W chwili ogłaszania tego zry 
wa się z miejsca pos. Maiuszew 
ski (PPS): — „A może do 6 
rano“, — Marszałek Świlalski 
przywołuje go do porządku z 
zapisaniem do protokułu. 

Dziś odbędzie się głosowe 
nie nad projektem ordynacji 
wyborczej do sejmu. 


P, Kazimierz Piłsudski 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym bawił 
w Lodzi brat Ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego p. Kazimierz Pił 
sudskj wraz z mistrzem szacha 
wym Przepiórką. 

Pobyt ich w Łodzi był zwią 
zany z międzynarodowym fur- 
uiejem szachowym, 

W godzinach wieczornych p 
Kazimierz Piłsudski i mistrz 
Przepiórka opuścił Łódź. 


Dr. Kwaśniewski 
wojewodą poznańskim 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wojewoda poznański płk. dypl. 
Artur Maruszewski — w związku z 
przedłużającym się okresem rekon- 
walescencji — opuścił stanawisko 
wojewody poznańskiego i przydzie= 
lony zostai do centrali ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Wojewodą poznańskim mianowa. 
ny został — jak wiadomo do- 


tychczasowy wojewoda krakowski 


dr, Mikolaj Kwaśniewski, 


4 


Nie doszło do wyborów prezydenta 


(Dokończenie) 


czam jeszcze raz, mie mogę w 
żaden sposób dopuścić do odczy- 
tywania deklaracji, nie mają- 


W, tym momencie pos. Wol- 
czyński, prezes frakcji B. B. W. 
R., prosi o głos w sprawie wy- 
borów. 

Kom. Wojewódzki prosi posła 
Wolczyńskiego na trybunę. 

Wywołuje to straszną awantu 
rę na sali, Endecy zaczynają głoś 
no protestować i krzyczeć... 

Aby uspokoić podekscytowa- 
nych radnych endeckich, kom. 
Wojewódki prosi posła Wolczyń 
skiego, aby zabrał głos na temat 
samych wyborów bezpośrednio 
przed głosowaniem. 

Burzę udało się na chwilę uci- 


bu „narodowego wysuwa na 
przewodniczącego zebrania wy- 
borczego. kandydaturę radnego 
Zygmunta Podgórskiego, preze- 
sa frakcji. Ponieważ nikt więcej 
żadnych kandydatur nie wysu- 
nął, komisarz rządowy oznajmia, 
że przystępuje do głosowania i 
prosi radnych o wypisanie kar- 
tek i wrzucanie ich do urny. 

Słowa te, niewiadomo dlacze- 
go, nie podobają się mec. Ko- 
walskiemu, który woła: 

— Niema innych kandydatur, 
to nie potrzeba głosować! Pro- 
szę o uznanie jednomyślnego (?) 
wyboru prof. Podgórskiego! 

Kom, Wojewódzki wyjaśnia, 
że przy wyborach przewodniczą- 


szyć 
R. Grzegorzak w imieniu klu- 
cego zebrania wyborczego mus 
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cych nie wspólnego z wyborami.. 
Przechodzimy do wyboru prze- 
wodniczącego zebrania. Proszę 
o zgłaszanie kandydatur! 


być ustalona nustawowa wię- 
kszość obecnych na sali rad-- 
nych, a ło można stwierdzić tyl- 
ko na podstawie głosowania. 

Mee. Kowalski wciąż oponuje, 
lecz wkońcu poddaje się i siada 
spokojnie na swe miejsce. 

Rozpoczyna się głosowanie 
przez składanie kartek. Frakcje 
socjalistyczne i częściowo żydzi 
nie biorą udziału w głosowaniu. 

Po oddaniu kartek komisarz 
prosi do przeliczenia oddanych 
głosów radnych Boruckiego( B. 
B.) i Stolarka (Ob, Nar.) 

IW, wyniku obliczenia okazało 
się, że oddano łącznie 60 kartek, 
przyczem 36 z napisem „Zyg- 
munt Podgórski“ (głosy endecji 
ir. Kahlerta), oraz 24 kartki pu- 
ste. — 

IW; ten sposób r. Podgórski wy- 
brany został przewodniczącym 
zebrania. 

Obejmuje on po chwili prze- 
wodnictwo z rąk kom. Woje- 
wódzkiego, który siada po jego 
prawicy. 

P. Podgórski wita się z delega- 
tem p. wojewody, poczem o- 
świadcza, że ponieważ na pierw 
szem zebraniu wyborczem w 
dniu 20 grudnia odczytano już 
przepisy ustawy samorządowej i 
regulaminu wyborczego, do za- 
rządu miejskiego, przeto nie bę- 
dzie już teraz po raz wtóry od- 
czytywał długich przepisów i od 
razu przystąpi do wyborów. 


Precz z przewodniczącym! 


R. Walczak (socj): 
głos w sprawie wyborów. 

Przewodniczący Podgórski nie. 
zwraca uwagi na prośbę r. Wal- 
czaka i powołuje na asesorów 
swych kolegów frakcyjnych rad- 
nych Kapczyńskiego i Czernika. 

R. Grzegorzak: Proszę o głosl 

Przewodniczący: Proszę! 

R. Walczak: Ja przedtem pro- 
siłem o głos... 

Następują targi o to, kto ma 
dostać pierwszy głos, zwłaszcza, 
że pierwszy prosił o to r. Wal- 
czak. Socjaliści protestują prze- 
ciwko stronniczości p. Podgór- 
skiego, faworyzującego swych 
kolegów trakcyjnych. 

R. Zerbe (NSPP.) Protestuje- 
my przeciwko takiemu przewod 
niczącemu, który jest stronny, 
Precz z nim! 

Mimo protestów głos otrzymu- 
je rad. Grzegorzak. Zgłasza on 
wniosek, aby zarząd miejski 
wniósł skargę przeciwko decy- 
zji ministra spraw wewnętrz- 
nych, niezatwierdzającej wybo- 
ru endeckiego magistratu, do 
Najwyższego Trybunału Admini 
stracyjnego. (W, umotywowaniu 
tego wniosku endecja podaje, że 
decyzja ministra jest niesłuszna 
i obraża przepisy art. 48, 49 i 50 
ustawy samorządowej. Dalej 
mówca utrzymuje, że pismo mi- 
nistra nie zawiera motywów u- 
zasadniających jego decyzję. że 
władze administracyjne.. nie 
powinny mieć decydującego 
wpływu na zatwierdzenie magi- 
stratu i Ł p. 

Przew. Podgórski pyta: 
jest za tym wnioskiem?“ 

Wywołuje to znów na sali 
wrzawę gdyż przewodniczący u- 
siłuje wyraźnie pominąć frakcje 
opozycyjne i odrazu przejść do 
„Swojego“ wniosku, 

Radni opozycyjni domagają 
się gwałtownie głosu. Oburzenie 
wzrasla, gdyż wołania nie poma- : 


„Kto 


Proszę o|.gają. O głos proszą r. Walczak, 


iWajcman, r. Mincberg i in. 


P. Podgórski traci panowanie 
nad salą i nie wie co zrobić. — 
Wreszcie naradza się z delega- 
tem p. wojewody, a następnie zu 
pełnie zdezorjentowany, oświad- 
cza, że żadnych deklaracji zgła- 
szać nie można. 


Adw. Wajeman: Ja proszę o 
głos w sprawie formalnej! 


Mec. Wajcman protestuje prze 
ciwko przewodniczącemu, który 
poddaje pod głosowanie wnio- 
sek endecji, co jest sprzeczne z 
regulaminem zebrania wyborcze 
go. — Przy sposobności oświad- 
cza on, że frakcje żydowskie nie 
wezmą udziału w głosowaniu do 
zarządu miejskiego. 


Następnie głos otrzymuje r. 


„GŁOS PORANNY” — ' 


Walczak, który w imieniu klubu 
socjalistów protestuje przeciw- 
ko przewodniczącemu, p. Pod- 
górskiemu, faworyzującemu en- 
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ideków, mimo, że socjaliści pierw 
si prosili o głos. 

Mec. Kowalski: Nieprawda! R. 
Grzegorzak pierwszy... 


Następnie p. Walczak odczy- 
tuje deklarację socjalistyczną, w 
której stwierdza, że frakcja je- 
go, biorąc pod uwagę, iż rada 
miejska w obecnym składzie 
jest absolutnie niezdolna do pro- 
wadzenia twórczej pracy dla 
miasta, a zwłaszcza dla klasy 
pracującej, — nie weźmie udzia 
łu w głosowaniu do zarządu 
miejskiego. Następnie p. Wal- 
czak oświadcza, że socjaliści o- 
puszczają posiedzenie. 

Na sali powstaje wrzawa. So- 
cjaliści polscy, niemieccy i ży- 
dowscy wychodzą z sali, śpiewa- 
jąc „Czerwony sztandar. 

Hałas wzrasta. Endecy chcą 


zagłuszyć śpiew i wołają: „Niech 
żyje obóz narodowy!*. (W, tej en- 
deckiej demonstracji bierze u- 
dział także galerja, która wznosi 
okrzyki antyżydowskie. Słychać 
gwizdy i krzyki. Dzwonek prze- 
wodniczącego nieustannie jest w 
ruchu. 

Wreszcie, gdy się trochę uspo 
koiło, mec. Kowalski znów wy- 
skakuje z wnioskiem endeckim, 
domagając się, aby poddano go 
pod głosowanie. 

Pos. Wolczyński: Przedtem 
wszystkie deklaracje. Ja proszę 
o głos! 

Adw. Kowalski: A ja chcę, że 
by nasz wniosek... 


interwencja delegata wojewody 


Wśród ponownej wrzawy, in- 
terwenjować musi delegat woje- 
wództwa, nacz. Jellinek, który 
oświadcza: 

— Nie może tu mieć miejsce 
żadne głosowanie nad sprawami, 
nietyczącemi się hezpośrednio 
wyborów. To nie jest posiedzenie 
rady miejskiej, lecz zgromadze- 
nie wyborcze, zwołane specjal: 
nie dla dokonania wyborów pre- 
zydenta i wiceprezydentów. — 


Endecja za 


P. Podgórski udziela głosu r 
Bronisławowi Kowalskiemu (Ob 
Nar.), który wygłasza deklara- 
cję. (Wj deklaracji tej endecja 
stwierdza, że niezatwierdzeni jej 
kandydaci pp. Rymar, Kowalski 
i Podgórski posiadają wszystkię 
kwalifikacje konieczne do obję- 
cia władzy, oraz posiadają zaufa 
nie społeczeństwa (?!), że władze 
nadzorcze systematycznie odrzu: 
cają uchwały endeckie, powzię- 


te na radzie miejskiej, że wobee|: 


Poddanie wniosku pod głosowa: 
nie jest sprzeczne z prawem. 

Zdawało się, że incydent zo- 
stał zlikwidowany i sprawa do- 
statecznie wyjaśniona, gdy 
wtem adw. Kowalski rozpoczął 
polemikę z przedstawicielem wła 
dzy nadzorczej, 

— Pan delegat wojewody — 
mówi on — może uchylić posta- 
nowienie przewodniczącego, ałe 
we właściwym trybie... 


tego obóz narodowy uważając 


wybory do magistratu za bez" 
przedmiotowe, 


opuszcza salę obrad. > 
Na galerji rozlegają się okla. 
ski, 
miejsc, aby wyjść z sali, lecz 
wstrzymuje ich jeszcze na chwi- 
lę mec. Kowałski, który woła: 


„Proszę o przegłosowanie nasze- 


go wniosku. 


F n ai 


aeuo 


Demonstracja i śpiewy endeckie 


Koledzy frakcyjni wyjaśniają 
adwokatowi Kowalskiemu, że 


to, co mówi, nie ma sensu, tem- 
bardziej, że endecja oświadczy. 


nie weźmie w 
nich udziału i na znak protestu, 


Radni endeccy wstają z 


jmieniają obecnego 
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ła już, iż opuszcza na znak pro 
testu salę. „Fuehrer* ustąpił... 
Endecy, stojąc śpiewają „Hymn 
młodych“, 
Galerja wrzeszczy. 
Przy akompanjamencie śpie 
wów, przew. Podgórski oświad 


cza, że wskutek braku quorum, 


zamyka posiedzenie. 


Stół prezydjalny pustoszeje 
Nacz. Jellinek i kom. Woje- 
wódzki wychodzą. Pos. Wol- 
czyński w ostatnim momencie 
składa do protokufu nastopu 
jące oświadczenie pisemne: 


„Oświadczenie nasze złożone 
przy pierwszych wyborach do 
zarządu miejskiego mi Łodzi 
podtrzymujemy i w wyborach 
dzisiejszych do prezydjum za- 
rządu . miejskiego frakcja: SE 
udziału nie weźmie“, 


Na sali gamą światła. Osfał: 


'nś radni wychodzą na kory; 


tarz. Niektórzy, życzą sobie „wa 
sołych ferjit... k3 


Rozwiązanie 
rady po ferjach 


Na tem ,skorczyło ee 
„nie posiedzenie rady, która. jak 
się dowiadujemy, zostanie” de- 


>) proawiską z ŻE Fosą 


Ponieważ są to już. lrugie; wy- 
Bory z negatywnym: reznitatem, 


ceprezydentów, - eo prawdopo- 
dołmie, „ia nastąpi. . 

Jako km ne 1 
sowego prezydent: Łodzi wy- 
komisarza 
rządowego, inż. Wacława Wo- 
jewődzkiego, ` 


M. Gel. 


Nowy cud techniki 


Aeroplan — pilotowany przez „roboía“ 


LONDYN, 25.6. (PTA) — Dzien- 
niki wieczorne zamieszczają sensa- 
cyjny opis nowego typu aeroplanu 


„Robota”, latającego bez załogi. 


dzinę i wznieść się powyżej p. ty- 


Aeroplan ten może rozwinąć szyb sięcy stóp. 


kość powyżej 100 mil. agn. na go- 


„ Największy samolot angielski 


Olbrzym 6-ciomotorowy, ważący 31 tonn, w popisowym 


locie nad Londynem. 


Jest on poruszany calkowicie za- 
pomocą radja. Ten  nieprawdopo- 
dobny tryumf techniki jest rezudta- 
tem 10-letniego wysiłku i badań 
departamentu technicznego brytyj- 


„skiego ministerstwa lotnictwa. | 


W ciągu ubiegłych 12 miesięcy 
dokonano w całkowitej tajemnicy 
prób latania robota, a wszystkie 
normalne ewolucje, dokonywane 
przez aeroplan, pilotowany ręką 
Indzką, zostały osiągnięte jedynie 
przy pomocy umiszczonej w pew» 
nej odległości radjowej stacji na- 
dawczej. 


Nowy ten typ samolotu jest dzie- 
tem znanej firmy de Havilland, 


„Roboty* zsopatrzone są w moto- 
ry 130-konne, chłodzone powie- 
trzem. 


Aeroplan - robot używany jest 
oczywiście w obrębie zamkniętym 
wynoszącym mniej więcej 10 mil od 
centrum operacyjnego. 
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FABRYKA ŁÓDZKA PŁO 


Qgaromny pożar „Pierwszej 


- .26.V1.— z PORANNY” — 1935 


Polskiej 


rFarbiarnmi i Wykończalni Jecwabi 
Tvsiaczne tłumy przy płonących budynkach fabrycznych 


Wczoraj około godziny 2 w nocy 
rozległ się w mieście przeraźliwy 
złowróżbny ryk syren fabrycznych, 
alarmując uśpione miasto. 

Na niebie zajaśsiała wielka, czer- 
wona iina, 

Jednocześnie niemal w stronę 
Placu Reymonta poczęły w błyska- 
wieznem tempie zdążać samochody 
kilku oddziałów strażackich. 

Jak się okazalo, CENTRALA 
STRAŻY ŁODZKIEJ ZAALARMO- 
WANA ZOSTAŁA WIADOMOŚCIĄ 
© POŻARZE, KTÓRY WYBUCHŁ 
W ZNANEJ, WIELKIEJ FABRY- 
CE „PIERWSZA POLSKA FAR- 


BIARNIA t WYKOŃCZALNIA JED 
WABIU SP, AKC. dawniej A, MEL 
STER, PRZY UL. STASZICA 52-54 
W RUDZIE PABIANICKIEJ. 

Na miejsce pożaru wyjechało z Ło 
dzi pięć oddziałów straży, a miano- 
wicie TV, III, M, V i X. Do pożary 


Sprawa Langego 


przekazana sądom 
poznańskim 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
ranuego” telefonuje: 

Wczoraj w sądzie najwyższym 
była rozpatrywana sprawa K. Lan- 
nego, oskarżonego o zamordowanie 
eny i skazanego przez sądy obu 
irstaneji na karę śmierci. 

Sąd najwyższy wyrok sądu apela- 
cyjnego uchylił, przekazując Sprawę 
Te ponownego rozpatrzenia sadów 
okręgowemu w Poznaniu. 


Dymisja sen. Wnucka 


GDAŃSK, 25 czerwca. (PAT) — 
Decyzją senatu senator Wnuck 
zwolniony został ze stanowiska ko- 
misarza kontroli cen. 


Następcą jego mianowany został 
dyrektor Hildebrand z biura gospo- 
darczego senatu. 


Fala upałów w Ehinach 


SZANGHAJ, 25 czerwca. (PAT) 
— Według otrzymanych tu donie- 
sień, miasto Tientsin mnawiedzone 
zostało falą upałów, jakich od wie- 
lu lat nie notowano, We wtorek ter 
mometr podnióst się do 43 stopni 
C. Jest (o rajwyższa temperatura 
od r. 1903, gdy zanotowano 55 st, 
Celsjusza. 


wyjechał również niezwłocznie ko- 
mendant straży ogniowej, inż. Ko- 
walczyk, który wziął w swe ręce kie 
rownietwo akcji ratunkowej. 

Po orzymaniu wiadomości o poża 
rze redakcja „Głosu Porannego” wy 
słała natychmiast do Rudy swego 
współpracownika, którego relacja 
brzmi następująco: 

Już zdałeka z Szosy Pabjanickiej 
widać ogromną łunę, W stronę 
„Pierwszej? zdążały, mimo późnej 
godziny, tłumy mieszkańców. 

Pionące zakłady przemyslowe 
znajdują się u zbiegu Szosy Pabja 
unickiej i ul. Staszica, gdzie zajmu 
ią ogromuitą przestrzeń. 

Przed zabudowaniami Tabryki, w 
szezerem polu i w ogrodach, znaj 
dujących się w sąsiedztwie, stoją 
tlumy ludzi, przygłądające się groź 
nemu żywioławi. 

Kilkutysięczna  ciżba ludzka 
wzrasta z minute na minutę, tak, żę 
policja ma wiele roboty z utrzyma 
niem porządku i z torowaniem dro 

gi dla wciąż nadjeżdżających no 
wych oddziałów strażackich z pro 
wincji, z Pabjanie, Rudy i okolicz 
nych wiosek. 

Zakłady „Pierwszej“ mieszczą się 
w parterowych i jednopiętrowych 
budyakach, wchodzących wgłąb 
wąskiego dziedzińca fabrycznego na 
przestrzeni stukilkudziesięcu me 
trów. 

Zaraz za bramą, na szerszym nię 
to-placyku stoi olbrzymi komin ko 
tłowni, w odległości blisko 200 mtr. 
od palących się budynków stoi no- 
wa maszynownia. 

W momencie przybycia straży 


W MORZU OGNIA STAŁY ZABU. 
DOWANIA, W KTÓRYCH  MIEŚ- 
CIŁY SIĘ FARBIARNIA, WYKOŃ- 
CZALNIA, SUSZARNIA, PRASĄ. 

Budynki sprawiają wrażenie wiel 
kiego palącego się kotła. 

Płomienie z dużą siłą strzelają 
w górę. 

Co chwila Z TRZASKIEM ZAWA 
LAJĄ SIĘ STROPY, GRZEBIĄC 
MASZYNY I ZAPASY SUROW- 
CÓW, oraz gotowego towaru, na- 
gromadzonego w budynkach. Snopy 
iskier unoszą się nad zabudowania- 
mi, zagrażając sąsiednim, małym 
budynkom, w których mieszka część 
personelu administracyjngo. 

Straż ogniowa miała do pokona- 
nia niełada trudności. Ogień rozprze 
strzeniał się bowiem z nadzwyczaj- 
ną szybkością po wszystkich zabu- 
dowaniach. 

Akcja prowadzona była jednocześ 
nie z dwuch stron. 

Silne strumienie wody nie byly 
jednak w stanie wstrzymać straszli- 
wego pochodu żywioł. 

Licznie zgromadzeni robotnicy fa 
bryki, przybyli ra miejsce, na wieść 
o pożarze czynili co mogli, aby ura 
tować znajdujące się na składach 
towary. Nibbezpieczeństwo jednak 
stałe wzrasta i zmitsza robotników 
do wycofania się z teremu. 


Mimo nadłudzkich wysiłków stra 


ży OGIEŃ ZAJĄŁ OKOŁO GODZ. 
i-e} W NOCY DACH MASZYNOW- 
NI. Sytuacja jest groźna. Straż 
straciła nadzieję na ocalenie Tabry 
ki. 


Wszystkie wysiłki skierowane są 


na odizolowanie maszynowni, naj- 
bardziej kosztównej części zakładów 

W ostatniej chwili (godzina 2 w 
nocy) z polecenia komendanta stra- 
ży zaalarmowano dalsze oddziały 
łódzkiej straży, 


Jaki się okazuje, pożar po- 
wsłał w suszarni, znajdującej 
się w centrum wszystkich zabu 
dowań, na oddziale karboniza 
cyjnym. W oddziale tym pra- 
cowało 8 robotników., Zauwa- 
żyli oni płomienie dość późno 
i tylko cudem udało im się wy 
dostać przez jedyne drzwi ną 
dziedziniec, ratując stę w ten 


|sposób przed niechybną Śmier 


«ią. W chwilę po wyratowaniy 
się robotników, sufit nad su- 
s”qrnią zawalił się. 

Przyczyna pożaru nie zosła 
łą jeszcze narazie ustalona, 
Stratv są kolosalne i przekra: 
czająj według  prowizorycz- 
ych obliczeń 750.000 zł. Pa 
aiwą ognia padł towar klijen 
tawfiki; dany «Pierwgzej* da 
wykończenia. Mury palących 
się, starych zakładów oraz 
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vezpieczone w różnych towne 


rzystwach asekuracyjnych, 

Z pośród wszystkich zabudo 
wań udało się narazia urato 
wać, oprócz wspomnianej już 
na wstępie nowej fabryki, znaj 
dującej się w dużej odległości 
od starych zakładów, postrzy: 
galnię i częściowo maszynow 
nię i kotłownie. 

W zakładach „Pierwszej“ za 
twudnionych było przeszło 800 
tobołnikówy 9 których dw'e 
bkzecie conajmniej zostanie 
bez pracy. Fabryki czynne by- 
ty ną dwie zmiany. 

Godz. 3-cia w nocy. Pożar trwa 
i przybiera na sile. Akcja ratunko= 
waj jest b. utrudniona ze względu 
na wąskość dziedzińca i trudny do 
jazd wozów strażackich. Utrndniają 
ja zwłaszcza wiełkie nasypy węgla 
i miału węglowego, leżące w pobili: 
żu kotłowni. 

Kilkatysięczny tłum do białego 
<ana przyglądał się akcji gaszenia 
ognia. 

W ehwili oddawania mitment wt 
maszynę pożar twa w Salczym cią. 


szęść maszyn były wysoko w gi s 


Stanisław 


udziela iekcji gry fortepianowej początkującym 
i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


jak 


uł. Traugutta Nr. 12 


PROFESOR 


Nirnstein 


prawa oficyna, IH p 


Gdańsk chce płacić Łodzi guldenami 


= LA = a 4 LJ - n n 
Rokowania polsko-sdańskie mają być dzisiaj wznowione 


„Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Rokowania poisko-gdańskie, którę 
zostały zerwane, mają być wznowio 
ne w dniu dzisiejszym. 

Gdańsk domaga się m. in. trak- 
towavia eksportu gdańskego naj 
równi z eksportem poiskim, 
niekióre 


FIRMY 


Warszawski koresp. 
| Tymczasem 


Zderzenie dwuch samolotów 


14 osób zginęło na miejscu 


LONDYN, 25.6. (PAT) — Z Pa- 
ñamy w Środkowej Ameryce dono- 
szą o strasznej katastrofie lotniczej 
jaka wydarzyła się dzisiaj o godz. 
5 nad ranem na lotnisku Medelio, 
położonem niedaleko Panamy. Aero 
plan, w którym znajdowała się ar- 
gentyńska trupa operowa ze słyn- 
nym tenorem i aktorem filmowym 
Gardelem na czele zderzył Się z 


samclotem, który lądował w chwili, 
gdy samolot z trupą operową wy- 
startował w kierunku Kolumbii. 
Skutek zderzenia był straszny. 14 
osób zostało zabitych, w tej liczbie 
również słynny tenor Gardel, oraz 
słynny lotnik kolumbijski Ernesto 
Samper, który pobit rekord Lind- 
hergha. 


W iraku -walki 


ze zrewoltowanymi szczepami beduińskimi 


JEROZOLIMA, 25.6. (PAT) — 
Z Bagdadu donoszą, iż wojska rzą- 
du Iraku zajęły miejscowość Su- 
kasz - Szujuk, stanowiące bazę 
operacyjną zrewoltowanych  szeze- 
pów beduińskich, przyczem znaczną 


część powstańców złożyła broń. Je- 
dynie szczep Beni - Hadżan prowa 
dzi w dalszym ciągu wałkę podjaz- 
dową z wojskami regiilarnerni. Ko- 
munikacja między Basrą a Bagda- 
dem została przywrócona. 


LÓDZKIE OTRZYMAŁY PROPO. 
ZYCJE OD FIRM GDAŃSKICH, 
ŻE CHCĄ IM WYPŁACIĆ NALEŻ- 
NOŚCI W GULDENACH. 

WOBEC TEGO, ŻE DOTYCH- 
CZAS PŁACONO W ZŁOTYCH, 
GROZI STRATA OKOŁO 10 PROC 

Na ten temat odbywają się różne 
uarady. Przeważna część obawia się 
dalej zwiekać wobec niejasnego sta 
nowiska naszych delegatów. 


Powalna likwidacja 
świąt bankowych 


GDAŃSK, 25 czerwca. (PAT) — 
Senat w. m. Gdańska postanowił 
przeprowadzić rozluźnienie dotych- 
czasowych rozporządzeń o Świętach 
bankowych, wprowadzonych w pier 
wszych dniach czerwca w związku 
z paniką, jaka zapanowała na tere- 
nie Gdańska, 


Na podstawie rozporządzenia se: 
natu gdańskiego z dn. 24 b. m. ban 
ki i kasy oszczędności mają być od 
dn. 25 b. m. otwarte w godzinach 
normalnego urzędowania. 
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Nie pijcie | 
surowej wody — 

nie pijcie mleka nieprze- 


gołowanego! 


Z dniem 24 b. m. upływa równieź 
moratorjum wprowadzone dla we- 
ksłi i czeków. W związku z tem ter 
min protestu dla weksli, które były 
płatne od 4 do 11 b. m, upływa w 
dniu 28 b. m. — dla weksli płat-| 


mogą być protestowane najpóźniej 
do dnia 1 lipca. Realizacja czeków; 
płatnych w okresie od 4 do 24 czer 
wca, może nastąpić najpóźniej do 
dnia 4 lipca, 

Ostateczna likwidacja świąt hanm- 


nych od 12 do 18 — w dniu 29 km. | kowych w instytucjach finansowych 


Weksle, których płatność przypa- 
dała w okresie od 19 do 27 czerwca 


Wolnego Miasta ma nastąpić już w 
dniach najbliższych, 


Osiaimie wiadomości 


-— Fala upałów dochodzi w nie- 
których częściach Szwecji do 33 st, 
powyżej zera. 

W ostatnich dniach upały spowo 
dowały Kilka nieszczęsiiwych wy 
pandków. Dnia 24 b. m. w pobliżu 
Kałniaru zatonęło czworo dziewczął 
wskutek wywrócena się łódki. 

— Międzynarodowa  konefrencja 
pracy w Genewie zakończyła obra 
dy. 

— W Azji Środkowej wielka ułe 
wa przerwała dwie tamy, niszcząc 
kilkadziesiąt hektarów plantacji. 

— W Tagilu na Uralu rozpoczął 
się wielki proces przed sądem o za 
bójstwo literata Bykowa przez sę 


„dziego śledczego Kieduna. Na ławie 


podsądnych zasiadło 15  oskarżo 
nych, a wśród nich członek miejsco 
wego sowietu. Wszystkim oskarżo- 
tym grozi kara Śmierci, 


— Na linji kolejowej Orenburg 
— Orsk wykoleił się pociąg osobo- 
wy. W katastrofie straciło życie 9 
osób, a wiele edniosło rany. Na 22 
godziny zamknięto ruch na linji, 

— W Fort Launderdale na Flo- 
rydzie spłonęło w przystani 70 jach 
tów. Straty wynoszą miljon dola- 
rów. W katastrofie pożaru zginęla 
1 osoba, a jedna odniosła niebhez. 
pieczne poparzenia, 

— W pohlżu stacji Atapia (Ar 
gentyna) wykofeił się pociąg. Trzy 
csoby zostały zabite. 

— Z okazji zgromadzenia „Legio 
nu Narodowego w Tournai el- 
gia) doszło do krwawych starć mię 
dzy socjalistami a członkami „ lego 
legionu. 

Socjaliści usilowali wtargnąć do 
sali posiedzeń. W starciu S osób od 
niosło rany, w tem 4 — ciężkie, 


26.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Wiadomość bietan 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują. następująco 
apteki: suke. M.  Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); suke. J, Sitkiewiczą 
(Kopernika 26); J,  Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); S. Bojarskiego i 
W. Szata (Przejazd 19); M. Lipca 
(Piotrkowska 93); A. Rychtera i B 
Łobody (11 Listopada 86). 


ZACIĄG OCHOTNIKA . — W 
dniu dzisiejszym przed komisję po 
barowa nr. 2 przy ul. Piotrkowskiej 
165, stawić się winni ochotnicy uro 
dzeni w roku 1915, 1916 lub 1917, 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, T 
10, 12, 18 i 14 komisarjatów poli- 
Cn. 


PRZED REORGANIZACJĄ W 


UBFZPIECZALNI — Jak się do- 
wiadujemy, władze  ubezpieczalni 
społecznej w Łodzi rozpoczęły w 
dniu wczorajszym rozsyłanie 
iustrukeji i plakatów do wy- 
wieszenia w bramach domów 
z wskazówkami, co do przy- 


działn do nowycl: rejonów  lecznie 
czych. Materjały te rozsyłane są 
właścieisom nieruchomości łódzkich 
pocztą » prośbą o natychmiastowe 
rezlepienie plakatów. 
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Strejk w domu sierot 


W domu sierot Towarzystwa 
opieki nad sierotami i dziećmi re 
zerwistów przy ul. Północnej nr. 39 
od czternastu już dni trwa strejk 
personelu. Przyczyną strejku 4 pra- 
cowników = wychowawców jest za 
targ o pensje, które zostały obniżo: 
ue do tego stopnia, że dwuch pra- 
towników zarabia po 25 i 60 zł. 
miesięcznie, a reszta z  kierowni- 
kiem na czele nie o wiele więcej, 
chociaż warunki pracy ostatnio 
znacznie się pogorszyły. Przybyło 
sporo dzieci naskutek likwidacji 
jednego z najwiekszych domów 
wych. w Warszawie. Obowiązki i za 
dania szczuplego personelu stały 
się większe i nawet nie można było 
myśleć o godzinnem wytchnienia, 
pracując bez przerwy od 6 rano do 
późnej nocy. 5 

Zaznaczyć należy, ze stan fnansa 
wy instytucji w niczem nie uspra- 
wiedliwia takiego poziomu pensji 
pracowników. Dochody Domu Sie- 
rot rosły wraz z przybyciem no- 
wych wychowanków, ponieważ dzie 
ci są opłacane przez wydziały 
opieki społecznej przy zarządach 
miast Łodzi i Warszawy. Są nawet 
dzieci umieszczone na koszt rodzin. 
W dniu 1 kwietnia r. b. po za- 
mknięciu roku budżetowego w ka- 
sie zostało około 4.000 zi. 

W tych warunkach zupełnie 
usprawiedliwione było żądanie pra- 
eowników, zmierzające do otrzyma- 
nia jako tako znośnych pensji, po- 
zwalających na minimum utrzyma- 
nia i będących wa poziomie pensji 
pracowników innych tego rodzaju 
instytucji. Gdy jednak personel 
zwrócił się do zarządu o podwyżkę, 
odmówiono. Gdy zaś pracownicy 
ula zaprotestowania przeciwko trak 
towaniu ich jakby utrzymywanych 
z laski i dla podkreślenia gotowoś 
ci do obrony swych słusznych żą 
dań zademonstrowali  jednodnio 
wym strejkiem, zarząd skierował 
wymówienie pracy do wszystkich 
pracowników. Pracownikom nie po 
zostało nic innego, jak zastrejkować 
o cofnięcie wymówień i wyrówna: 
nie płac. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w środę, dnia 26 b. m. o godz. 
8.30 wiecz, pełna humoru komedja w 
3-ch aktach Marjana Lenka p. t. „A 
jednak musisz się ożenić”, 


Teatr RozmaifoŚc 
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Przebieg wczorajszego strejku 


protestacyjnego przeciwko ordynacji wyborczej do sejmu 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Łodzi i łódzkim okręgu 
przemysłowym jednodniowy 
strejk proklamowany przez par 
tje socjeflistyczną PPS$ NSPP 
i Bund oraz klasowe związki 
zawodowe, jako protest prze- 
ciwko projektowi ordynacji 
wyborczej do sejmu. 

Strejk ogarnął, według uzy- 
skanych przez nas  włarygod 
nych wiadomości około 75 pro 
cent zakładów przemysłowych 
w Łodzi, zatrudniających prze 
szło 50.000 robotników. 

Najlepiej udał się strejk w 
przemyśle! włókienniczym, af- 
bowiem unieruchomionych zo 
siało kilkanaście większych fa 
bryk, niemal cały średni į dro 
bny, m 

W  przedsiębiorstwach użyte 
czności publicznej, jak w elek 
trowni, gazowni, tramwajach, 
itp. praca odbywała się normal 
nie. 

Jak się okazało, strejkowal: 
łakże częściowo robotnicy prze 
mysu  pończoszniczego ij im- 
nych gałęzi przemysłu. 

Strejk miał naogół spokojny 
przebieg, chociaż nie obsszło 
się bez aresztowań i drobnych 
demonstracji. 

We wczesnych godzinach po 
rannych wyruszyły na miasto 
lotne komisje strejkowe, które 
udały się przed fabryki, aby a- 
gitować robotników, Na tem 


tle doszło do licznyih areszto:|*-Grinberga, celem wezwania ro- 


wań. Zatrzymano kilkudziesię- 
ciu członków komisji strejko 
wych, których odprowadzono 
do wydziału śledczego, a na- 
stępnie wypuszczono, po prze- 
słuchaniu, na wolność, 

Należy zaznaczyć, że wśród 
zatrzymanych pepesowców 
znajdował się także radny Ur- 
bach oraz członek OKR PPS, 
Jurczak, 

Wobec politycznego charak- 
terw akcji strejkowej, władze 
bezpieczeństwa obstawiły waż- 
niejsze arterje oraz gmachy 
niektórych zakładów przemy- 
słowych policją. 

Pozatem w  całem mieście 
krążyły gęste patrole poli- 
cyjne, celem utrzymania po- 
rządku na wypadek ewentual- 
nych demonstracji, Takich de- 
monstracji miało być w tiągu 
dnia kilka i to w różnych punk 
tach miasta. Kilka demonstra- 
cii sparaliżowano, okazało się 
bowiem, że bierze w nich u-- 
dział element komunistyczny. 

Na tle strejku protestacyjne- 
go miało miejsce charaktery- 
styczne zajście w domu przy 
ul. Ogrodowej 9. W domu tym 
znajduje się lokal żydowskich 
związków zawodowych. W. go- 


dzinach rannych z lokalu tego 


wyszli członkowie komisji 
strejkowych i agitatorzy, uda- 
jąc się do.mieszczącej się na 
tej samej posesji pończosźarni 


Wojewoda Twardo w Łodzi 


Lustracja naczelnych władz strażackich 


W Łodzi bawiła specjalna dele- 
gacja naczelnych władz strażackich 
która przybyła z Warszawy, Spe- 
cjalnie w celu zlustrowania postę: 


pów prac ogólnopolskiego kursu 
instruktorów strażackich, jaki 
obecnie odbywa się w Łodzi 


na terenie TII oddziału straży przy 
ul. Sienkiewicza 54. 

Na czele delegacji przybył pre- 
zes zarządu głównego związku 
straży pożarnych w Polsce wojewo- 
da Twardo, naczelny inspektor po- 
zarnictwa, Szymon  Jaroszewski, 
delegaci ministerstwa spraw wewn. 
oraz człokoówie zarządu głównego 
związku straży pożarnych w Polsce. 


Gości podejmowali przewodniczą- 
cy komisji zarządzającej b. wojewo 
da Remiszewski oraz komendant 
straży łódzkiej inż, Kowalczyk. 

Po zlustrowaniu kursu zarządze, 
ny został alarmowy wyjazd uczniów 
kursu instruktorskiego, zarganizowa 
uy w strażackie oddziały ratowni- 
cze. Wyjazd nastąpił na posesję 
fabryczną przy ul. Bandurskiego 9, 
gdzie odbyły się ćwiczenia i poka- 
zy praktyczne, 

W godzinach wieczorowych dele- 
gacja zarządu głównego zw. straży 
pożarnych i min. spr. wewn. wyje- 
chała z powrotem do Warszawy. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt, 


12.15 Koncert dla letnisk i uzdro- 
wisk. n 
13.05 „Nastrojowe drobiazgi muzycz 


né“ — kwintet salonowy. 
13.30 Z twórczości kompozytorów 
francuskich (płyty) 


15.30 „Zwyczaje i obrzędy w pieśni 
białoruskiej” — w wykonaniu chóru 
białoruskiego. 


16.00 „Czy warto robić zapasy na 
zimę?* pogadanka 

16.15 Muzyka współczesna dla niedo- 
wiarków — pogadanka. 

16.50 Codzienny odcinek prozy: „Wę 
drówka Joanny“ — Szelburg - Zarem- 
biny. 

17.00 Pieśni w wykonaniu lzy Rola. 

17.15 Fantazje operowe (płyty) 

18.00 Wesoły skecz p. 1. „Wiosna w 
mieście* Bruno Winawera, > 

18.15 Dawne piosenki w wyk. chóru 
męskiego. 

18.30 Listy od dzieci. 

18.45 Piosenki 
Fleta (płyty). 

19.40 „Z rytmem łańców 
wych'* — koncert. 

19.50 Świat się śmieje (Przegląd hu- 
moru zagranicznego) 

20.00 Morena: W hołdzie 
(płyty). 

20.10 Muzyka salonowa 

21.00 Koncert szopenowski w wyk. 
Brachockiego. 

21.30 „Józef Piłsudski w dobie re- 
wolucji*, — Odczyt. 

21.40 Fr. Szopen: Sonata wioloncze- 


w wykonaniu M. 


narodo- 


Lisztowi 


Wkrótce olśni Łódź 
swoim wielkim talentem 


lowa G-moll. r 
22.15 Koncert w wykonaniu 
orkiestry. 


małej 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

20.45 Koncert fortepianowy B-molli 
Symfonja V Czajkowskiego 

Hamburg (332) 

23.20 Tria fortepianowe. (Warjacje 
Beethovena i Trio G-dur Mozarta) ` 

Wiedeń (507) Z 

21.00 Symfonja Es-dur Briickńera r 
„Sowiżdrzał* R.-Straussa 

Strassburg (349) 

20.45 Koncert („Krótkie życie" da 
Falli, Warjacje symfoniczne na forte- 
pian z orkiestrą Francka, Suita Bar- 
tha i „Aubade“ Poulence'a na forte- 
pian i 18 instrumentów. 

Medjolan (368) 

20.45 Opera Seppilliego „Czerwony 
okręt". 

Rzym (420) 

21.30 Koncert (Uwertura Rondiniego, 
Symfonja VII Beethovena, _„Lohen- 
grin“ Wagnera, „Don Juan“ Straussa 
i „Potęga przeznaczenia* Verdiego). 

Sztokholm (426) 

20.00 Koncert  (Symfonja D-dur 
Haydna, Suita „Sen nocy letniej“ Men- 
delssohna, Kołysanka ma smyczki i 
harfę Sandby'ego i Uwertura Wein- 
gartnera) 

Śottens (443) 

20.00 Uwertura „Leonora”, Koncert 
skrzypcowy i Symfonja VIII Beetho- 
vena. 


Ludwik SATZ 
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bołników do porzucenia pracy. 
Właściciel fabryki przeciwsta: 
wił się komisji. Na tem tle do- 
szło do drobnej bójki. Policja 
aresztowała 10 robotników. — 
W godzinach obiadowych wła 
dze » ua:u interwenjowały w 
sprawie zwolnienia zatrzyma 
nych. 

Pozalem w kilku nunkłach 
miasta doszło jeszcze do <roh 
nych incydentów, szybko zlik: 
widowanych przez policję. 

Naogół w mieście panował 
zupełny spokój 


Komunikat oficjalny 

W związku z wcztorafszym 
strejkiem protestacyjnym w na 
szem mieścię, starostwo grodz 
kie w Łodzi wydało komunikat 
cficjamy treścj następującej: 

Strejk protestacyjny, przygo 
towywany od dłuższego czasu 
przez PPS CKW, i organizacje 
wywrotowe, jako protest prze- 


ciwko dyskulowanej w sejinis 
ustawie o ordynacji wyborczej 
wybuchł w dniu wczorajszym 
i ogarnął jedną trzecią, zatrud 
nionych w przemyśle włókien 
niczym. Natomiast robotnicy 
innych gałęzi przemysłu oraz 
zakładów użyteczności publicz 
nej normalnie pracowali. 

W ciągu dnia w kilku miej 
scąch, a mianowicie na ul. Na 
wrot, Przejazd, Cegielnianej i 
Ogrodowej zgrupowała się mło 
dzież komunistyczna z zamia. 
rem urządzenia masówek, lecz 
organa policyjne nie dopuściły 
do dempnsiiracji. aresztując 
kilkunastu prowodyrów. 

Część strejkujących usiłowa 
ła zmusić robotników zatrud- 
nionych przy regulacji rzek 
Łódki ; Bałutki do przyłącze 
nia się do strejku, lecz poczy 
nania te zostały udaremnione 
przez policję i praca nie zosła 
ła przerwana 


Wyrazy szczerego współczucia Henrykowi Wajk- 
selfiszowi z powodu zgonu 


b. p. Oica Jege 


Wychowawca i Koledzy [79 


składają 


B. P. 
LJ 
Róża Aszowa 
z Hirszbergów 
po długich i ciężkich cierpieninch zmarła dnia 25 czerwca 1935 r, 


; przeżywszy lat 45, 
Wyprowadzenie dregich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, 


dnia 26 czerwca o godz. 4-ej 


poł. z domu przedpogrzebowego, 


o 
o czem zawiadamiają oołowióh w nieutulonym żalu 


Mąż, ojciec, syn, córka i rodzina 


W czwartek, dn. 27 czerwca r. b. o godz. f-ej po pol. jako w 
pierwszą bolesng rocznicę śmierci naszej nieodżałowane| Matki i Babki 


Łucji z Heimanów Neumarkowej 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne, o esem 


zawiadamiają 


Cala Łódź 


DZIECI 


obchodzi 


uroczyście „Święto morza” 


W dniu 29 czerwca cała Polska 
obhodzi uroczyście „Święto morza”. 


1 W dniu tym wszyscy obywatele po 


winni zadokumentować swoje za- 
interesowanie dla spraw morskich 
Nie powinno zabraknąć ani jedne- 
go człowieka w Polsce, któryby 
nie wiedział, że może to jeden z 
najważniejszych czynników w życiu 
całego narodu. 

Łódź, jako miasto pracy, wimnio 
w pierwszym rzędzie w tym dniu 
przybrać charakter odświętny, 

Niech wszystkie witryny sklepo 
we; wszyskie bramy posesji, każde 
wejście, każdy balkon i każde ok- 
no będzie udekorowane flagami ligi 


PROGRAM WYCIECZEK Ż. T. K. 

W dn. 28, 29 i 80 czerwca odbędą 
się 2 wycieezki 3-dniowe do 

1. Wilna, Trok i okolic (zwiedza- 
nie zabytków Wilna, gminy kara 
imów i przjazdy po jeziorach), 

2. Gdyni, na Fel, Karwi, Jastrzę- 
biej Góry, Jastarni i Rozewia (la 
tarnią morska). 

Ograniczona ilość zapisów w se- 
kretarjacie. 

W dn. 29 czerwca — do Smar- 
flzewa. 

W dniu 30 czerwca — do Powią: 
rzyna, 
Zapisy do 27 czerwca włącznie. 

Sekrcarjat Ż. T. K, (Wólczańska 
85. tel. 121-53), przyjmuje zapisy na 
kolonje turystyczno - wypoczynka- 
wą w Karwi nad Bałtykiem (codzien 


morskiej i kolonjalnej, 

W dniu tym nie powinno zabrak: 
nąć ani jednego szczegółu, któryby 
nie nosił charakteru morskiego, 

Celem przyjścia z pomocą wszyst 
kim obywatelom m. Łodzi, I od- 
dział ligi M. i K. w Łodzi w biurze 
swem przy ul. Andrzeja nr. 3, III p 
sprzedaje wszelke materjały zdob- 
nicze, flagi dla domów i balkonów, 
dekoracje wnętrz wystawowych i 
okiennych, flagi na balkony, portre 
ty p. prezydenta Rzplitej z emble- 
matami LMK i in, 


Zarząd oddziału LMK oraz komi 
tet „Święta morza” nie wątpią, że 
całe społeczeństwo łódzkie odpo 
wiednio na nasze apele zareaguje i 
wykaże całkowicie swoje zrozumie. 
nie spraw morskich. 


Kord 
Marsz. Piłsudskiemu 


wyraża koło urzędników 
administracji ogólnej 


Zarząd koła urzędników admin. o» 
gólnej w Łodzi słow. R, U, jednogloś 
nie uchwalił dla wyrażenia czej i Ilot- 
du ś. p. Pierwszemu Marszałkowi Pol 
ski Józefowi Piłsudskiemu, wskrzesi 
cielowi i budowniczemu państwowa 
ści polskiej, oraz pragnąc podkreślić 
łączność z ogólną tendencją narodu 
po bolesnej stracie swego Wodza, wy- 
asygnować ze skromnych funduszów 
koła kwotę zł. 25, klóra została wpła- 
cona na conto czekowe PKO. Nr. 441 
Komitetowi budowy kopca Marszalki 


nie w godz. 10 — 14 i 18 — 22-cj). lw Krakowie. 
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Zabójca Ś. p. dyr. Kannenherga 
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skazany 


na dożywotne więzienie i pozbawienie na zawsze praw 


Przepełniona sala sądu w dniu 
wezorajszym była najlepszym 
sprawdzianem zainteresowania, 
jakie wzbudziła sprawa zabójcy 
dyr. Kannenberga — Józefa Ty- 
siaka. Gros publiczności stano- 
wią urzędnicy i robotnicy firmy 
Krusche i Ender, z których kilku 
powołała obrona na świadków, 
celem wyjaśnienia stosunków. 
jakie panowały na terenie fa- 
bryki. 

Na kilka minut przed godziną 
9 rano po kuluarach sądowych 
roznosi się wiadomość, że wy- 
zuaczony przewodniczący 


prawy wiceprezes Illinicz nagle zauważył, że 


mieszkały przy ul. Zamkowej 
nr. 9 w Pabjanicach wyszedł ze 
swego mieszkania w towarzy- 
stwie Karola Borkowskiego, u- 
dając się do biura położonego 
przy tejże ulicy pod nr. 3. 

Gdy Kannenberg minął zaled- 
wie bramę sąsiedniej posesji z 
tyłu za nim padło 6 strzałów re- 
wolwerowych. Kannenberg za- 
toczył się wówczas na słup re- 
klamowy, upadł na kolano, lecz 
po chwili zerwał się i pobiegł w 
kierunku biura. 

Borkowski słysząc strzały skrę 


roz-, cił w ulicę im. Pierackiego, skąd 


za uciekającym 


zaniemógł i narazie niewiadomo | Kannenhergiem biegnie były ro- 
jeszcze kto go będzie zastępował. | botnik firmy Krusche i Ender— 


Żona zabójcy 

Nagle oczy wszystkich kierują 
się w stronę drzwi wejściowych: 
na salę wchodzi młoda, dość na- 
wet przystojna kobieta, w jas- 
nym płaszczu, tegoż koloru bere 
cie a obok niej 60-letni mężczyz- 
na zupełnie siwy, lekko pochylo- 
ny. 
To żona i ojciec zabójcy Ty- 
siaka, — 

Po kilku minutach wprowa- 
dzony zostaje przez policjanta 
sam bohater tragedji Józef Ty- 
siak. 


Józef Tysiak 
Pierwsze wrażenie wypada dła 
niego fatalnie. 
Niski, wąski w ramionach, 
więcej nfż szezupły, © 


twarzy 
zwężającej się w kształcie trój- 


kąta ku dołowi. Głowa ogolona, 
niskie czoło, wzrok ponury o- 
puszczony ku ziemi — oto mniej 
więcej wierny obraz zabójcy, 

Krótką chwilę rozmawia z o- 
bhrońcą swoim adw. Lilkerem. 
poczem siada apatycznie na ła- 
wie, 

IW. chwilę potem na salę wclo 
dzi komplet sędziowski w skła- 
dzie przewodniczący Chawłow- 
ski w asyście sg. Maurera i Ku- 
lejowskiego. Fotel oskarżyciela 
zajmuje podprokurator Komo- 
rowski. Powództwo cywilne w 
imieniu p. Kannenbergowej po- 
piera adw. Biłyk. 

Przewodniczący s. Chawłow- 
ski, zaczyna rozprawę w żywem 
tempie i przyznać trzeba, że do- 
prowadził ją w ten sposób do 
końca. Dzięki temu szybkiemu i 
energicznemu prowadzeniu spra 
wy udało się też zakończyć prze 
wód sądowy i wysłuchać aż 
trzech przemówień do obiadu. 


Straszne „tak'' 

Następuje stereotypowe stwier 
dzanie personalji, poczem pada 
z ust przewodniczącego z cieka- 
wością oczekiwane pytanie: 

— Czy oskarżony przyznaje 
się do winy? 

— Tak. 

Tysiak powiedział to zupełnie 
apokojnie. Ot, zwykłe potwier- 
dzenie czegoś nic nie znaczące- 
go. Zwyczajne krótkie trzylitero- 
we, „łak*, oznaczające, iż Tysiak 
z zimną krwią przyznał się do za 
bójstwa człowieka. 


Sala coraz bardziej nieprzy- 
chylnie nastraja się do oskarżo- 
nego. — 

Zkolei sędzia Maurer przystę- 
puje do odczytania aktu oskar- 


żenia: 


Przebieg zbrodni 
Przebieg zbrodni według aktu 
oskarżenia przedstawia się w 
sposób nasiępujący: 


W dniu 29 maja r. b. o godzi- 
nie 8.30 rano dyrektor admini-| Po tragicznym wypadku pod- 
strucyjny firmy .„.Krusche i En- |czas rewizji w mieszkaniu Tysia 


der“ Ryszard Kannenberg, 


za-|ka znaleziono kartkę, pisaną i 


Józef Tysiak, z rewolwerem w 
ręce. 

IW, pewnej chwili Tysiak przy- 
stanął, zarepetował rewolwer, na 
cisnął na spust, lecz rewolwer 
nie wystrzelił. 

Kannenberg zdążył  tymcza- 
sem dobiec do portjerni fabry- 
ki, gdzie zwracając się do por- 
tjera fabryki Czesława Tylla, po 
wiedział: 

Panie Tyll, ratuj mnie pan, bo 
strzelają za mną, 
poczem brocząc silnie krwią u- 

padł na ziemię. 

Natychmiast przewieziono go 
do szpitala i zawezwano z Łodzi 
trzech chirurgów: dr. Tomaszew 
skiego, dr. Schichta i dr. Watte- 
na, którzy na miejscu dokonali 
operacji. (W, pół godziny potem 
dyr. Kannenberg zmarł. 


Zbrodniarz ujęty 


Tymczasem odgłos strzałów 
zwabił kilku przechodniów. — 
Ktoś zaalarmował pełniącego 
służbę w gmachu magistratu po- 
sterunkowego Stanisława Szy- 
mańskiego, który puścił się w 
pogoń za idącym w kierunku u- 
licy Gdańskiej Tysiakiem. 

Na wezwanie: „Stój, oddaj 
broń“ Tysiak przystanął i oddał 
bez słowa rewolwer posterunko- 
wemu. 

IW, drodze do komisarjatu, Ty 
siak odezwał się: „ Ma on szczę- 
ście, że nosił pancerz, inaczej po 
łożyłbym go trupem na miejscu.* 

IW toku dochodzeń ustalono, 
że Tysiak kilkakrotnie zgłaszał 
się do dyr. Kannenberga z proś- 
bą o przyjęcie go do pracy. 


„Ja was nauczę" 

Mniej więcej w tydzień przed 
zabójstwem Tysiak usiłował 
wejść do bramy domu, gdzie mie 
szka dyr. Kannenberg, lecz prze- 
szkodził mu w tem portjer Adam 
Golka. (Wówczas Tysiak zawo- 
łał: „Czekaj, ty pachołku, ja 
was wszystkich nauczę*, 

IW, dniu 27 maja a więc dwa 
dni przed zabójstwem  Tysiak 
przybył do biura paszportowe- 
go firmy „Krusche i Ender“ i 
zażądał od kierownika tegoż biu 
ra Karola Adamkiewicza, aby 
ten nakłonił Kannenberga do 
przyjęcia go do pracy, zaznacza 
jac, że „jeżeli pracy nie otrzyma, 
to nie ma nic do stracenia prócz 
głowy, ale Kannenberg też pra- 
cować nie będzie*. 

Kiedy następnego dnia Adam- 
kiewicz po porozumieniu się z 
dyr. Kannenbergiem oświadczył 
Tysiakowi, że do roboty przyję- 
ty nie będzie, ponieważ żona pra 
cuje, a inni robotnicy są jeszcze 
w gorszem położeniu, Tysiak po 
wiedział: „Życie mi się sprzy- 
krzyło, mnie wszystko już jedno, 
ule jeszcze z nim pomówię*. 


podpisaną przez zabójcę, w któ- 
rej żegna on żonę i synka, do- 
dając, że „nerwy nie pozwalają 
mi dłażej czekać”. 

Badany w śledztwie Tysiak, 
do winy się przyznał, zeznając, 
iż zabił dyr. Kannenberga, ponie 
waż cierpiał nędzę i dyrektor nie 
chciał mu dać pracy. 

Na rozprawie w sądzie po- 
twierdził zeznania swe, złożone 
w śledztwie, dodając jeszcze, że 
pracował w fabryce 11 lat a już 
od dwuch lat czeka, po redukcji, 
na posadę, 

(Wprawdzie nędzy nie cierpiał 
ponieważ żona zarabiała, ale o- 
statnio chorowała i nie mógł w 
żaden sposób pogodzić się z my- 
ślą, że żona musi pracować na 
niego. 

Rozpoczął starania o pracę w 
fabryce Kindlera, ale odpowie- 
dzieli mu, że sami mają dosyć 
swoich zredukowanych robotni- 
ków i odesłali go z powrotem da 
dyr. Kannenberga. 

Wkońcu w poszukiwaniu zarob 
ku, wpadł na pomysł otworzenia 
budki z węglem. Przez kilka ty- 
godni handlował, ale ponieważ 
zarobki nie przekraczały złotów- 
ki tygodniowo, sprzedał budkę 
bratu swemu, od którego dostał 
dwa weksle na ogólną sumę 140 
złotych. (Weksli tych brat nie 
wykupił i zostały one znalezione 
przez policję podczas rewizji. 


„Zamiłowanie"' 
do broni 

Na pytanie przewodniczącego, 
o broni, odpowiada, że miał zaw 
sze zamiłowanie do rewolwerów 
a kiedy pierwszy mu policja 
skonfiskowała, na skutek do- 
niesienia, postanowił kupić dru- 
gi. co też uczynił za pożyczone 
od szwagierki pieniądze. 


Rewolwer ten typu „Hiszpan* 


kal. 6.35 mm. kupił za 30 zŁ na 
Placu Tanfaniego w Lodzi, przy- 
czem dostał jeszcze 25 naboi, 


wypróbowania rewolweru. 
Przew.: Czy to juź wszystka? 
Osk.: Wszystko. 
— A jak to było z zabójstwem? 
— To było tak: spacerowałem 
po skwerku koło domu dyr. Kan 
nenberga. Później wszedłem do 
ubikacji, zarepetowałem rewol- 
wer i ... 


Tysiak płacze 


Tysiak zaczyna cichutko pła- 
kać. Twarz kurczy mu się, wy- 
daje się jeszcze mniejsza. Po 
chwili uspakaja się i mówi da- 
lej: „Ile razy strzelałem, nie 
wiem dokładnie, strzelałbym da- 
lej, tylko mi się rewolwer za- 
ciął. Nie mogłem też dlatego po- 
pełnić samobójstwa, choć taki 
zamiar miałem początkowo. — 
Widząc, że rewolwer nie strzela, 
skierowałem się w stronę komi- 
sarjatu, gdyż chciałem się od- 
dać w ręce policji, 3 | 

Po zeznaniach Tysiaka przed 
sądem przewija się szereg świad- 
ków. . 

Prokurator i obrońca rzadko 
zadają świadkom pytania, nato- 
miast adw. Biłyk wszystkich 
świadków dowodowych pyta o 
działalność dyr. Kannenberga o 
jego pracę społeczną i t. p. 

Jako pierwszy zeznaje świa- 
dek Borkowski, który w chwili 
zabójstwa znajdował się obok 
dyr. Kannenberga. 

Potwierdza swe zeznania zło- 
żone w śledztwie odnośnie tego 
co mówił Tysiak, kiedy mu za- 
komunikowano, że narazie nie 
dostanie pracy. 

Na pytanie adw. Biłyka okre- 
śla dyr.  Kannenberga ja- 


Po przyjściu do domu, kilka 
naboi w polu wystrzelił celem 


ko wielkiego działacza społecz- 
nego, propagatora sportu itd. 
Następni świadkowie poster. 
zymański, biuralista Kłys, por- 
tjer Tyil nie wnoszą poza szcze- 
gółami zawartemi w akcie oskar 
żenia, nic nowego do sprawy. 


Św. Adamkiewicz, kierownik 
biura paszportowego zeznaje, że 
ostatnim razem Tysiak powie- 
dział: „Już więcej żyć nie będę“. 

To samo potwierdza  portjer 
Golka. 

IWywiadowca Krysiak, który 
rewidował mieszkanie, znalazł 
kartkę pisaną przez Tysiaka do 
żony, dwa weksle na łączną su- 
mę 140 złotych oraz oprawiony 
komplet „Tajnego Detektywa*. 

Monotonne zeznania świąd- 
ków ożywiają się nieco z chwilą 
dojścia do głosu św. Feliksińskie 
go, wezwanego przez obronę, ce 
lem zobrazowania stosunków, 
panujących w fabryce firmy 
„Krusche i Ender“. 


Koruzcja i protekcja 


Świadek opowiada o korupcji 
i przekupstwach wśród majstrów 


o systemie protekcji o klubie 


sportowym, którego członkowie 


dostawali od dyr. Kannenberga 


posady, opowiada że z tego po- 


wodu wśród robotników panowa 


ło oburzenie, a członków klubu 
nazywano 
„pachołkami Kannenberga*. 


Kiedy mu dyr. Kannenberg za 


rzucił kiedyś uprawianie komu- 
nizmu, odpowiedział: 


dyrektorowi 
nie nie podal“, 


nych i przytacza przykłady, 


pracuje obecnie w fabryce. 


Państwo i fabryka 


który dodaje jeszcze, 


kiedy zrobił dyr. Kannenbergowi 
awanturę na ulicy. W. firmie pra 
cował kilka lat, 
wcielony do wojska, a kiedy po 


rektor Kannenberg odpowiedział 
mu: „Państwo wzięło pana do 
wojska, niech panu państwo da 
obecnie posadę“. 

Dodać należy, iż wszyscy trzej 
robotnicy do chwili obecnej pra- 
cują w firmie „Krusche i En- 
der“. > 

Św. Kilmanowa, właścicielka 
sklepu kolonjalnego zeznaje, iż 
Tysiakowie brali u niej na kre- 
dyt wiktuałów na sumę 6 — 9 zł. 
tygodniowo i zawsze solidnie pła 
cili, Uważa Tysiaka za bardzo 
przyzwoitego i tak się też wyra- 
ziła urzędnikowi fabryki. który 
przyszedł dowiedzieć się o pro- 
wadzeniu Tysiaka. 

Jako ostatnia zeznaje żona 
'Tysiaka, która opowiada o sta- 
raniach męża w kierunku otrzy 
mania jakiejkolwiek pracy io 
tem, że ze swoich zarobków mu- 
siała utrzymywać dom. 

Na tem przewód sądowy zo- 
stał zakończony i głos zabrał 
przedstawiciel oskarżenia pu- 
blicznego podprokurator Komo- 
rowski. 


Przemówienia stron 


Przemówienie ograniczyło się | 
jedynie do stwierdzenia faktu ij 
postawienia wniosku o wyelimi- | 


„Jestem 
człowiekiem moralnym i tak się 
uczciwie czuję, że niejednemu 
ręki bym publicz- 


Na pytanie adw. Lilkera świa- 
dek wymienia kilka nazwisk ro- 
botników specjalnie forytowa- 
że 
po kilka osób z jednej rodziny 


IW, podobnym tonie utrzyma- 
ne są zeznania dalszych dwuch 
świadków Kiihna i Majchrzaka, 
iż otrzy- 
mał w fabryce posadę dopiero, 


potem został 


powrocie zwrócił się o pracę, dy 


nowanie takiej szkodliwej jed- 
nostki jak Tysiak poza nawias 
życia społecznego. 

IW, konkluzji prokurator pro- 
sił o dożywotnie więzienie. 

Następne przemówienie adw. 
Biłyka było prawdziwym maj- 
stersztykiem. Mówca potrafił do 
łez wzruszyć słuchaczy swem 
pięknem oratorskiem przemó- 
wieniem, którego pierwsza część 
zbudowana była na nutce li- 
rycznej, druga na wybitnie poli- 
tycznej. 

Słusznie też powiedział adw. 
Lilker w swem przemówieniu, 
że mowa adw. Biłyka acz piękna 
i błyskotliwa, nie zawierała nic 
istotnego dla samej sprawy. 


Adw. Biłyk poddał analizie 
pobudki, które skłoniły Tysiaka 
do krwawego czynu.  Zasłana- 
wia się; czy rewolwer w ręku 
Tysiaka był odblaskiem pew- 
nych zaburzeń ekonomicznych 
w naszem życiu, czy też przeja- 
wem histerji i egoizmu wybuja- 
łego. — 

Po analizie zatrzymuje się na 
tem osłatniem. doszukując się 
właściwych sprawców winy w 
osobach Feliksińskiego, Maj- 
chrzaka i Kiihna, których dzia- 
łalność, zdaniem adw. Biłyka, 
wcisnęła rewolwer do ręki Ty- 
siaka. 

IW, konkluzji swego przemó- 
wienia adw. Biłyk prosi o zasą- 


dzenie dla wdowy i sierot sym- 
bolicznej złotówki, która obok 
odznaczeń i szabli oficerskiej 


zmarłego, będzie pamiątką dla 
rodziny zabitego. 

Ostatnie przemówienie adw. 
Lilkera, była pod względem pra- 
wniczym bez zarzutu. 

Obrońca prosił w swem prźe- 
mówieniu o zastosowanie § 2 art. 
225, mówiącym o zabójstwie pod 
czas afektu i o łagodny wymiar 
kary, — 

Tysiak w ostatniem słowie pro 
sił również o to samo. 


Wyrok 


Krótko po godzinie 14, wśród 
niezakłóconej niczem ciszy, pel- 
nej napięcia i oczekiwania, wkra 
cza na salę komplet sędziowski 
i przew. Chawłowski donośnym 
głosem odczytuje wyrok: 

SĄD UZNAŁ TYSIAKA WIN- 
NYM POPEŁNIONEJ ZBRODNI 
I SKAZAŁ GO NA DOŻYWOT- 
NE WIĘZIENIE I UTRATĘ 
PRAW NA ZAWSZE, ORAZ ZA 
SĄDZIŁ POWÓDZTWO CYWIŁ 
NE W WYSOKOŚCI 1 ZŁOTE- 
GO I 600 ZŁOTYCH KOSZTÓW 
SĄDOWYCH. 

W motywach wyroku podkre 
ślono, iż SĄD NIE DOPATRZYŁ 
SIĘ ŻADNYCH OKOLICZNO- 
ŚCI ŁAGODZĄCYCH oraz zwró- 
cił uwagę na niebezpieczeństwo 
społeczne jakiem są, takie jak 
Tysiak, jednostki. 

Adw. Lilker natychmiast pa 
ogłoszeniu wyroku, zapowie. 
dział zgłoszenie apelacji. 


DADOODOOOOOGOCOODOOKKKC© 


oprzedaż biletów 
do wagonów sypialnych 


w Polskim Biurze Podróży 
„Orbis“ Łódź, 


Piotrkowska 18 i 65, 
telef, 249-33 i 101-01 


26.VI — 


: „GŁOS PORANNY” — 1936 


dźwiedzcy ulegli masowej psycho 


$emsacyima kradzież w świeńle badań naukowych 
co mówi o wypadku naczelny dyrektor szpitala w Kochanówku dr. Siemionkin 


Sprawa cyganki, która okra- 
dła w tak zagadkowy sposób 
rodzinę Niedźwiedzkich we wsi 
Gospodarz pod Łodzią nie prze 
staje w dalszym ciągu intereso 
wać opinji 

Po wywiadzie ze znakomi- 
tym psychjatrą prof. dr. Dzier- 
żyńskim udało nam się w dniu 
wczorajszym uzyskać rozmo* 
wę z naczelnym  dyrektoresa 
szpita:a dla psychicznie cho: 
rych w Kochanówku dr. Sie- 
mionkinem, 

Zarówio dr. Siemonkin jak 
i dw. Dzierżyński są lekarzami 
chorób nerwowych, podczas 
jednak gdy dr. Dzierżyński po 
święcił się specjalnie neurolo- 
tih dr.  $iemionkin uzyskał 
swój rozgłos w dziedzinie psy- 
chjatrji. 

Dlatego też zdanie dr. Sie- 
mionkina w tej ciekawej spra- 
wie rzuca jaskrawy snop świa 
Ila na ciemne 
zrozumiałe lub też mylnie in- 
terpretowane przez szeroki o- 
gół. 


Wypnoza — wykluczona 


Przedewszystkiem dr. Sie- 
mionkin wyklucza całkowicie 
możliwość  zakypnotyzowania 
całej rodziny przez cygankę. 

— Człowiek zahypnotyzowa 
ny przez innego człowieka pod 
pada pod jeden z czterech zna 
nych stanów, a więc: pod stan 
letargiczny, kataleptyczny, 
somnambuliczny i telepatyczny 
— zaczyna dr. Siemionkin swa 


je wyjaśnienia. — U  Niedź: 
wiedzkich nie podobnego nie 
było, 


Zwyczajnie po pewnym cza- 
sie otrząsnęli się z.pod tego 
„wpływu“ i wrócili do całkiem 
zormalnego stanu. 

Pozatem prawie że wyklu- 
ezam możliwość, zeby zwykła 
eyganka bez użycia środków 
pomoeniczych, jak  dotknięć 
specjałnych i t. p. była w sta- 
nie zahypnołyzować aż cztery 
bseby. 


Poglądy na istotę 
hypnotyzmu 

Według pogłądów dawniej- 
szych na tę sprawę np. teorj. 
Uha:cot, który rozpatrywał 
hypnotyzw 4 punktu widzenia 
psycho - patologicznego i uwa: 
ial, że zahytotyzować można 
łudzi dotkniętych  histerją 
można było przypuścić, że cy- 
garnka natrafiła rzeczywiście 
pa ladzi o silnie rozwiniętej 


momenty, nie- | 


Misterji i dzięki temu zahypno 
tyzowała ich. 

Jednak późniejsze dociekania 
grupy uczonych pod nazwą 
„szkoła Nancy“, którzy patczy 
li na hypnotyzm z punktu wi- 
dzenia fizjologicznego, dowio 
dły wyraźnie błędnego założe- 
nia teorji Charcot. 

Więcej nawet, udowodniły, 
że właśnie histerycy, których 


Charcot uważał za wyłączny 
objekt podlegający wpływom. 


czyli ulegających hypnozie, są 
najodporniejszymi przy hypno 
tyzowaniu. 

Stojąc na tem stanowisku 
widzimy, że początkowe przy: 
puszczenia o 
niu Niedźwiedzkich przez cy- 
gankę nie są prawdopodobne. 


— (zem więc pan dyrektor | 


iłumaczy sobie ten wypadek? 
— pyłamy. 


Masowa psychcza 


— Typową masową psycho- 
zą. O masowej psychozie, czy 
też sugestji, jak jainni nazywa 
ją. napisano już kilkaset tomów 
doszukując się w wielu wypad 
kach, których powody były ni 
by zrozumiałe właśnie jej ist- 
nienia. 

Szalenie dużo wypadków 
masowej psychozy. można by- 
ło zaobserwować w średniowie 
czu, za czasów inkwizycji i t. 
d., ale bardzo diżo zdarza sie 
i w naszych czasach, 


Diabeł w klasztorze 


Klasycznym przykładem ma 
sowej sugestji była słynna hi 
storja, która miała miejsce w 
klasztorze Urszulanek w Łube 
nie w 16 wieku. 

Interesowałem się kiedyś spe 

‘lnie tą sprawą i dlatego też 
chętnie mogę podać garść 
szczegółów. 

Pewnego dnia jedna z zakon 
nic zwróciła się do przeora 
klasztoru z prośbą o radę, po- 
ewag ezuje, że jest opętana 
przez djabła. 

Przeor przeraził się ogrom: 
nie ta wiadomością i polecił jej 
zanosić gorące modły do Boga 
o ratunek i zbawienie. 

Tymczasem wiadomość o ©- 
pęłaniu zakonnicy rozeszła się 
wśród innych i po dwuch 
dniach kilka zakonnie zawia- 
domiło ze łzami przeora że i 
one są już opętane przez dja- 
hła. 

Po niecałym tygodniu, pod- 


zahypnotyzowa- ! konnice, a przeara, 


czas którego trwały nieprzer- 
wane modły, przeor dowiedział 
się ku swemu przerażeniu, że 
dosłownie wszystkie zakonni- 
ce zostały przez djabła opęta- 
ne 

W międzyczasie w klaszto- 
rze odgrywały się niesamowi- 
te sceny wypędzania  djabła 
z ciał zakonnie, wszystko jed- 
nak daremnie, ponieważ dja- 
bet był uparty |: w żaden spo- 
sób nie chciał opuścić murów 
klasztoru. 

Wiadomość o tem rozeszła 
się po całej okolicy, na miej- 
sce przybył sam. biskup, który 
polecił całkowicie. izolować za 
ponieważ 
źle wypełniał swe obowiązki, 
spalić na stosie, 

Podłoże całegu wypadku — 
masowa psychoza. 


Nagie kobiety 


Inny pizykład. W Hambur 
gu w 17 wieku jakaś młoda ko 
bieta pod: "zas „ataku Misterycz- 
nero wybiegła na ulicę i poczę- 


ła zry wać ze siebie ubranie, 
wołając, iż nie chce żyć 
z mężem, BA mąż ją 


maltretu je. 

Krzyki zwabiły - kilkanaście 
kobiet, które po chwili pocze: 
ły również zrywać z siebie 0- 
dzienie i wrzeszczeć w nicho 
głosy. 

„Tłum rozhisteryzowanych. Ko 
biet rósł coraz bardziej, aż 


Film z prawdziwego 
zdarzenia 


GZOWIGK 
O stu maskach 


osnuty na tle emocjo- 
nującej akcji szpie- 
gowskiej 


Wkrótce „Casino” 


wreszcie kiedy kilkaset nagie” 
kobiet pędzi z krzykami 
przez miasto, „przy pomocy po 
toków zimnej wody zdołano 
je uspokoić. 

Dużo przykładów mam tu 
na miejscu w szpiłalu dla psy 
chicznie chorych. 

Z chwilą, kiedy na jakimś 
pawilonie dwie czy trzy chorw 
dostaną ataku, kióry majcze: 
ściej objawia się krzykiem, ea 
ły pawiion zaczyna przeraźli- 
wie krzyczeć, tak że połem wie 
te mamy kłopotu z uspakaja- 
niem. 

Jest lv objaw 
chozy. 


Psychoza na wojnie | 


masowej psy 


Masową psychozą możemy | 
nazwać leż poszczególne wyczy 
ny bohaterskie podczas wojen. 
Na sugerujący rozkaz dowódcy 
żólnierze, którzy tej masowej 
psychozie pu !leją się, zdolni 
są do niebywałych hohater- 
skich czynów. 


Pod wpływem masowej psy: 
chozy, jak jeden mąż rzucają 
się ną wroga, przed Kkterym 


jeszcze kilka chwil temu mielż 
szalony lęk. 

Tem można naprzykład tło: 
maczyć szalony zapał wojsk 
napoleońskich,- zasugerowanych 
słowami swzgo wodza. 


Jeżeli - chodzi a wypadek 2 
cyganką, to wystarczyło, żeby 
jedna osoba z.ołoczenia podda 
ła się jej wpływywi, a za tą je 
dna: poszłe, już. reszta rodiny. 
Przypuszczam żę tą pierwsvą 
osobą był sam właściciel: mie 
szkania p. Niedźwiedzki, Któ. 


ry jako chory miał napewno 
bardziej wrażliwy ustrój «*r- 
człoń: 


wowy od pozostałych 
ków: rodziny. 


Początkowo wprawdzie od- 
niósł się om sceptycznie do cy 
ganki, ale jej słowa e chorobie 
przekonały go do niej, a wy: 
starczy tylko mała nawet pre- 
dyspozycja, żeby działanie na. 
stąpiło. 


Wiara, która gubi 

I w chwili kiedy jej całkowi 
cie wierzył, mogła już robić 
z nim co chciała. Nie można 
zaprzeczyć, że cyganka była ob 
darzoną jakiemiś zdolnościami 
w tym kierunku, dlatego też 
mając już przygotowany gruni 
w posłaci predyspozycji Niedź 


wiedzkiego do niej, 2 resztą la 


two się uporała, c 

Jeżeli chodzi a reszię roda 
uy, to masowej psychozie ule: 
gają łatwo ludzie o pewnych 
schorzeniach p<ychicznych, 
jak neurastenicy, histerycy itd 

Nie badałem rodzigy Niedź: 
wiedzkich i nie wiem. czy mają 
takie dolegliwości natury dzie 
dzicznej, czy też innej, w każ: 
dym razie gdyby nawet.ich nie 
było, to wiek dzisiejszy wraz 
ze  wszystkiemi kłopotami 
zmartwieniami: wpływa tak u 
jemnie na strukturę psychics 
ną człowieka, że to samo wy’ 
starcza, by ulegać siintejszym 
wpływom. 


Jeszcze jeden bardzo ważny 


| szczegół wpływa na tą, iż cał 


kowicie należy odrzucić. przy- 
puszcżenie o hypnozie. 
Człowiek  zahypnotyzowany 
naweb prze”  najsikniejszega 
bypnotyzera nie robi w stanie 
hypnotycznym tego, czego ni- 
gdy nie robi na jawie. Naprzy-= 
kład -kobieta, która nie zrywa 
kwiatów dlatego, że je bąrdzo 
lubi, w stanie Wypnotycznym 
pomimo nakazu  hypnófyzera 
też ich zrywać nie będzie. — 
Wieśniak jest szalenie przywią 
zany do pieniądza į pomimo 
nakazu hypnotyzera pieniędzy 
tych by nie oddały natomiast 
pod wpływem sugestji mógł ta 
uczynić. "ABY a 
Dlatego też jestem Fezwzgled 
nie zdania, że mamy tu do czy: 
nienia z objawem masówej psy 
chozy, a nie hypnotyzmu. 
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Nie pijcie 
surowej wody — 
nie pijcie mlieka nieprze 
gotowanego! 


Kino 


Europa 


NARUTOWICZA 20. 


Pocz. 4.30, ost. s. 10-ta 


Najpiękniejsza i najgłośniejsza gwiazda Ameryki Barbara $iamwiyci w filmie 


CZERWONA DAMA 


Jeden z najciekawszych i najbardziej atrakcyjnych ewenementów repertuaru filmowego. 


Fascynujące dzieje kobiety, która przegrała w karty całe swoje życie! 


, Do godz. 6.30 wszystkie miejsca po 
Na późniejsze coanse ceny zniżone: parter od 


Rewelacyjna zniżka cen na okres letni! 


zł. 1.09 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 


ceny Od ZŁ 7.09 


Pocz. o 4-ej 


ziś i dni następnych słynny na całym świecie film wytw. Paramount 


RU 


Największa rewelacja sezonu! 


Niesapomniane kreacje 
aktorskie stworzyli: 


M B 


Najświetniejsza para 
taneczna ekranów. 


Taniec 
mitose 


DA PEKYRIOT OWY film prod. 1935 | 36 
Carola Lombard i George Rafi 


GŁOS SPORTCWY 


e 


| 


Na samym wstępie sensacja. — Allison wyeliminowany. 
odniósł pierwsze zwycięstwo. 


Borotra 


LONDYN, 26. 6. — Od po- 
niedziałku toczą się na kortach 
Wimbledonu boje tennisowe Q 
nieoficjalne mistrzostwa Świa 
ta. 

Już na samym wstępie roz- 
grywek zanotowano dwie nie* 
spodzianki. Pierwswą była kłę 
ska jednego z ośmiu rozstawio 
nych tennisistów, uznanego za 
najlepszą rakietę Stanów Zjed- 
noczonych, AHisoma z młodym 
australijskim graczem, Mac 
Grathem. j 

Pierwsze dwą sety wygrał 
australifszykj stosumkowoj łaf'- 
wo 6:4, 6:3, w trzecim Allison 
stawiał zacięty opór i po wiel 
kich wysiłkach wyciągnął tego 
seta na swą korzyść w słosun-. 
ku 9:7. W czwartym secie præ 
wadził nawet już 5:1 i sądzono, 
że to będzie jego set, lecz Mac 
Grath wygrał pod rząd 6 ge- 
mów i mecz. 

Jak już podawaliśmy. wystąp 
Bdrotry w grze  pojedyńczej 
był w Wimbledonie swego ro- 


dzaju sensacją. — Borotra w 


gromeę  Grawfonda, miemes 
Henkla i wygrał w stosnmiku 
6:4, 1:6, 8:6, 2%, 62. Z tego. 


opinji pabłicznej we Francji 
miały jednak swe urasadnienie 
potępiając Borotrę ra to, że 
grał w singlu przeciwko Anstra. 
lji w meczu o pubar Davisa.. 


o mistrzostwo ŁOZLP 

W ciągu soboty i niedziełi odbe. 
dzie się na boisku Wimy dziesięcio 
bój męski o mistrzostwo okręgu łódz 
kiego. Pierwszego dnia t. j. w so 
botę odbędą się konkurencje: bieg 
100 mtr., skok wdal, rzut, kulą, skok 
wdal, rzut kulą, skok wzwyż i bieg 
400 mtr. zaś drugiego dnia t. j 
w niedzielę: 110 mtr., płotki, rzut dy 
*kiem, rzut oszczepem, skok 0 tycz 
ee i bieg 1500 mtr. 

Niezależnie od tego w sobotę, 
dnia 29 b. m. odbędzie się również 
na boisku Wimy trójbój kobiecy o 
mistrzostwa okręgu. 


i przyczynić sig do zwycięstwa 
Francji. 

ane rezulłaty nie przynio- 
sły specjalnych niespodzianek. 
Wszyscy  rozsławienij gracze: 
Perry, Wood, Menzel i Boussus 
pokonali swych przeciwników. 
Gramm — de Leon 6:1, 6:0, 6:3 
Perry — Ranville 6:1, 6:1, 6:3, 
Austin — Avory 6:3, 6:1, 6:3, 
Vam Ryn — Turnbull 6:2, 6:3, 
8:6, Budge — Wilde 8:6, 6:2, 
6:1, Boussus — Ciłlins 1:6, 6:0, 
2:6, 6:4, 6:0. l 

We wtorek dobyły się spół: 
kania w grze pajedyńczai pań 
oraz męskie doubleł Niektóre 


Najciekawszym jest wynik u 
zyskary przez yaręj japońską 
Nishinura — Yamagish. nad 
paiz smerykeńską Make — Bid 
ge. Japończycy wyszli z tej pró 
by zwycięsko. Wynik 6:4, 6:1, 
6:3. Para niemiecka Henkel= 
Lund została wyeliminowana 
przez parę nawozelandzką leż 
w trzech setach, przegrywając 
w trzech setach 1:6, 4:6, 3:6. 
W grze pojedyńczej pań po- 
kazały się na kortach dwie 
najwybitniejsze tennisistki do- 
by obecnej: Wills Moody i Krah 
winkel. Amerykanka pokonała 
węgierkę Baumgarten w 2-ch 


z nich nie zostały ukofńiczone.| setach 6:0. 6:1. 


sj 
ma 


Jak wiadomo, walne zebra- 
nie PZB odbyte: ub. ni:dzieli 
w Poznaniu zdecydowało, aże 

by mistrzostwa indyw dnalne 
Połski w roku 1936 odbyły się 
w Łodzi. 

Wniosek ten wysunął okręg 
łódzki, któremu załeży na tej 
imprezie, ma ona być bowiem 
uświetnieniem uroczystości ju- 
bileuszowych urządzonych z o- 
kazji 10-letniego istnienia e- 
kręgu łódzkiego. 

Łódź już w roku ub. zabie- 


"z ZPW Z ZZA CE a 00) 


Zlot klubów 


Łódź obchodzi jubileusz 10-lecia Zw. Robotn. 
Stow. Sportowych 


W. sobotę, dnia 29 b. m. na 


a udział w nim wezmą: Wir 


pbisku Widzewa przy ul. Roki-| dzew, TUR, Tajfun (z Łodzi), 
cińskiej organizuje łódzki ro-| Tur į Sztern (Pabjanicej, TUR 
botniczy sportowy komitet o0-|!  Sztern (Ozorków), Ruch, Skra 
kręgowy z okazji 10-lecia ist-| Hapoel (Piotrków),  Lechja. 
nienia związku RSS zlot klu-, TUR, Hapoei (Tomaszów) oraz 
bów 1obotniczych okręgu łódz-| TUR (Zd. Wola). Łącznie 14 ze 
kiego. społów. 

W ramach programu tej u-| O godz. 17 rozegrany zosta 


roczystości przewidziane są:| nie mecz piłkarski reprezenta 
defilada zawodników, popisy | cji okręgu z drużyną Widzewa, 


gimnastyczne „„Jutrzni*, wresz | poczem o godz. 20 zakończenie 


cie błyskawiczne turnieje w 
grach sportowych i w piłce no- 
żnej oraz zawody lekkoatlety- 
czne. 

Turniej piłkarski dostępny 
jest dla młodzików do ist 16,. 


zwodów j rozdanie proporców 
zy ognisku: IKC 

Złot ten zapowiada się im- 
ponująco, gdyż udział w aim 
weźmie 30 klubów z całego o- 


kręgu i około 700 zawodników. 


ew 


zbudowano na całej trasie wielkiego wyścigu „Grand - Prix de France” co zawodnikom bardzo utrudnia 
I 


trening. 


mistrzostwa Polski | 10-lecie Ł0.Z.B. 


Łódź nie powinna pożałować swej ambitnej decyzji 


gała o przydzie'tnie jej tej îm- 
prezy. Wewczas leż uzyskano 
aprobatę walnego zgromadze- 
unia, gdy jednak przyszło do za 
łatwienia sprawy, okazało się, 
że w mieście naszem niema 
odpowiedniej sali, któraby zdol 
na była pomieścić laką ilość 
widzów, by zaoewnić impre- 
zie rentowność. Fertraktowana 
o wydzierżawienie wielkiegona 
miotu cyrkowego — bezskute- 
cznie i wreszcie trzeba było zre 
zygnować z mistrzostwą ustę- 
pując je Poznaniowi. 

Nowe władze okręgowe Ło- 
dzil kałkułują Jednak inaczej. 
Za podstawę wzięto dane z te- 
gorocznych mistrzostw. Oka 
zuje się, że impreza ta dała Po 
znaniowi brutto około 6 tys 
zł. dochodu, na czysto zaś PZB 
zarobił na mistrzostwach kil. 
kadziesiąt zaledwie złotych. — 
Nie jest to „kokosowy“ inte 
res. Taki zysk można osiągnąć 
i w Łodzi, chociaż me mamy 
tu hal powystawowychy zdoł- 
nych pomieścić około 5 tysię 
cy widzów. 

Jeśli kłubom łódzkim z or: 
ganizacji jakiegoś meczu pięś- 
ciarskiego pozostanie zawsze ja 
kiś zysk, tembardziej mistrzo: 
stwa Polski muszą coś dać. — 
Rozumie się, że wchodzą tu w 
grę zwiększone wydatki. jak: 
zakwaterowanie większej iloś- 
ci zawodnikówi i t. p., lecz 
przecież mistrzostwa to nie je- 


niane płoty zakrętach 


Łódź, dnia 26 czerwca 1°35 roku 


——--2-> 


' Kołodziejczyk i Więcek 


nie biorą udziału w wyścigu do morza 

W dniu dzisiejszym w godzi, sprawa jest o tyle ciekawa. że 
nach rannych odbędzie się start| on sam przygotowywał się 30 
do wyścigu kolarskiego do mo| rannia do wyścigu, nałomiasł 
rza pdlskiego, Wi związku z klub z niewyjaśnionych przy 
tem wyjechali wczoraj z Łodzi | czyn uważał za stosowne nie 
dwaj szosowcy Odartus (ŁKS) | zgłosić go. Z tego powodu Ka 
i Kolski (Makabi) jako jedyni, łodziejczyk jest bardzo rozki- 
którzy będą w tym wyścigu re| lony, ambicją bowienų jego 
prezentowali kolarstwo łódz- jest wzięcie udziału w wyścigu 
kie. kolarskim Warszawa — Berlin 

Dwaj najtepsi nasi szosow-|a przecież wyścig do nwrza, 
cy, a mianowicie Więcek (Re | jest jakby ostateczną rczgryw 
sursa) į Kołodziejczyk (Wima). | ką czołowej grupy kolarzy 
którzy zostali wyznaczeni przez | przed ustaleniem  weprezenta- 


PZTK do drużyny narodowej. | cyjnego zespołu przeciwko 
udziału w tym wyścigu nie we| Niemcom. 


zmą. Nieobecność Więcka jesf 
jednak usprawiedliwiona. gdyż 
na przeszkodzie stają mu za: 
jęcia zawodowe. Go się nato- 
miast tyczy Kołodziejczyka, to 


Największy wyścig 
dokoła Łodzi 


Doroczny szosowy wyścig 
arski dokoła Łodzi o nagra 
dę im. ś. p. Władysława Sier 
pińskiego organizuje łódzki o 
kięgowy związek kolarski w d. 
7 lipca. Będzie io niezawodnie 
największa impreza tegoroczne 
go sezona koląrskiega Łodzi. 
W wyścigu tym, obok najwy 
bitniejszych kolarzy polskich. 
wezmą również udział zawod 
; aniczni 
nicy zagr n 


BOZK zamierza norganiro 
wać w niedziełę, dnia 30 b. m. 
hatfior4: w Hełenowie ogólno- 
polskie wyścigi torowe. Impre 
za ta, jak się jednak dowiadn 
jemy, nie dojdzie do  skułku, 
ponieważ czołowa stawka Ko 
larzy polskich bierze udział w 
wyścigu do morza. 


Sporfeluh w kodzi 


gra z Wimą, a może 
iz ŁKS. 


W nadchodzący czwartek bawić 
bedzie w Łodzi doskonały zespół 
wiedeński Wiener Sportelub, który 
rozegra na stadjonie Wimy przy 
ul. Rokicińskiej mecz piłkarski z 
znajdującą się ostatnio w dysko 
nalej formie Wimą, 

Mecz ten zapowiada się wyjątka 
wc ciekawie. Będzie to pierwsza 
próba sił fabrycznego zespołu z dru 
żyną zagraniczną, Forma w jakiej 
znajduje się Wima, a nad którą 
wciąż pracują trenerzy (Czeisler i 
Harowitz) czyni z niej bardzo groś 
nego przeciwnika dla wiedeńskich 
zawodowećw. 

Wiener Sportelub poza meczem 
„ Wima rozegra  najprawdopodel 
niej również mecz z ŁKS. Projekte 
wany jest termin 30 b. m. 


dna impreza, a cztery: przed- 
boje, ćwierćfinaiy, półfinały i 
finał. Cztery więc razy napełni 
się kasa, czterokrotnie wzroś- 
nie wpływ brutto. ŁOZB kal- 
kuluje, że przecież dochód kil 
kudziesięciu złotych, tak jak 
to miało miejsce w Poznaniu 
uda się jednakże Łodzi uzys 
kać. l 

O ileby jednak wysiłki ŁOZB 
najirafiły na nieprzewidziane 
przeszkody, wówczas prawo u 
rządzenia mistrzostw  przypa- 
dłoby Warszawie AOIN 
nie bez rozpisywania referen- 
dam, jak to miało miejsce w | 
roku bieżącym. Takie jest po | 


stanowienie walnego zebrania Józefa Piłsudskiego 
PZB. | Konto w P.K.O. 444. 


Jeszcze irzu mecze 


czekają piikarską reprezentację Łodzi 


Łódzka 1eprezentacja piłkar 
ska rozegra w mieżącym sezo- 
nie jeszcze trzy spotkania mię- 
dzymiastowej Sprawa taj była 
przedmiotem obrad! ostatnie. 
go posiedzenia zarządu ŁOZPN 
który już ustalił terminy tych 
spotkań, 

Przeciwnikami Łodzi będą Ka 
lisz, Poznań i Kraków. 

Pierwszy mecz z reprezenta- 
cją Kalisza odbędzie się w Ka: 


liszu w dniu 21 lipca, następne 
natomiast dwa spotkania roze- 
grane zostaną w Łodzi, chociaż 
kolejny mecz z Krakowem 
przypada na gruncie krakow- 
skim. Na przeniesienie spotka 
mia do Łodzi zarząd KOZPN 
wyraził już swą zgodę. 


Z Poznaniem gra Łódź 15-g0 
sierpnia, a z Krąkowem  1i-go 
września. 


Łódź, 26 czerwca 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 26 czerwca 1935 r. 


„iamiastki zawodzą” 


Kiedy ubiegłego lała oznaj- 
miono rozbudowę niemieckiej 
produkcji zastępczej w dziedzi 
nie włókienniclwa, mówiono o 
iem, że produkcja włókna za- 
slopezego ma wkrótce być pod 
niesiona z 10.000 na 100.000 
tymi rocznie. Nowe fabryki w 
różnych częściach Rzeszy mia 
ły być założone, do istnieją- 
cych firm włókienniczych, — 
awłuszeza do fabryk sztuczne- 
go jedwabiu 1. G. Farbenindu- 
strie miały być dołączone no- 
we oddziały. 

Po upływie roku można 
stwierdzić) że tie rozszerzenia 
rzeczywiście nastąpiły. [LL G. 
Fyrbenindustrie powiększyła 
swoje warsztaty, fabryki kon- 
cornu Glanzstoff założyły w 
Kassel spółkę akcyjną .,Spinn- 
faser“ z kapitałem akcyjnym 
7.5 miljona marek. Ale więcej 
dotychczas nie zrobiono, — 
W Kehlheim n. D. i w Hirsch 
berg na Śląsku są projekty w 
przygotowaniu, ale jeszcze nie 
urzeczywistnione. Płan nowej 
fabryki w Saksonji jest chwi- 
lowo zarzucony. Produkcja dzi 
siaj nie przekracza 40.000 tonn 
a po przeprowadzeniu w pla- 
nie znajdujących się budowli 
liczą na około 70.000 tonn. — 
Budowiie są (wznoszone ze 
środków przemysłu włókienni- 
czego, jednak państwo udzieła 
mu subwencji finansowej, któ 
ra w rzeczywistości silnie ogra 
nicza ryzyko. 

Jeżeli jednak doszło do po- 
ważnych ograniezeń  pierwot- 
nych planów, to świadczy to o 
silnie przytłamionym optymiź- 
mie fabryk włókienniczych — 
W rzeczywistości pozostawiają 
dcświadczenia, klitóre zrobiono 
z zastosowaniem materjału za- 
stępczego, wiele do życzenia. 
Szczególnie odporność ich na 
wilgoć jest zupełnie 
wiednia. Do tego dodać trzeba 
opór kupujących wobec nč- 
wych materjałów z mieszan - 


szłem pogorszeniem jakości 
przy równoczesnem  podroże- 
niu. Jak uzasadnioną była ta 
obawa, wykazują  sprawozda- 
nia niemieckich firm włókien- 
niczych, zajmujących się ober 
nie sztucznem włóknem, które 
wobec swoich akcjonarjuszy 
mogą tylko z nieczystem sumie 
niem usprawiedliwić inwesto- 
wane koszty tej wątpliwej pro 
dukcji. 

Wszystko to Świadczy, że 
pod naciskiem reżymu i przez 
niego spowodowany brak su- 
rowców buduje się produkcje, 
przynoszące straty. 


> e-e 


Nie wysyłać 


rikcje we włóki 
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zmieniają całkowicie formy organizacyjne 


z charakterystycz- 
niejszych przejawów sezonu 
w tkactwie zarobkowem był 
rekordowy spadek fikcyjnych 
dzierżaw, oceniany w stosunku 
do r. ub. na 50 proc. Produ- 
cent wydzierżawiał  fikcyjnie 
kilka warsztatów, wykupywał 
pateni, faktycznie produkując 
na innych krosnach fabrykan- 
tów zarobkowych, a dla władz 
skarbowych istniał wyłącznie 
jako właściciel warsztatów. 
Ten system ujawniał dzierca 
wy fikcyjne, grożąc ruiną pro- 
ducentowi. Dlatego też w r. b. 
producenci przestali posługi- | 


Jednym 


wać się tą fikcją. Istnieje bo 
wiem znacznie lepszy sposób 


Ścalenie -zamiast ryczaltu 


Drobne kupieciwo wypowiada się za dodat- 
kiem do pałemiów 


Jak już donieśliśmy we wczoraj | kupiectwa wypowiedziały się prze] ków do świadectw przemysłowych. 


szym „Głosie Porannym" na wczo- | 
raj, t. j. wtorek zwołana została do | 
Warszawy konferencja izb przemy- 
słowo - handlowych w sprawie no 
wego projektu o zryczałtowaniu po 
datku obrotowego dla drobnych 
płatników. 


Na konferencji tej wicedyrektor 
izby łódzkiej dr. H. Sand przedsta 
wił konkretny projekt oparty na 
opinjach zainteresowanych kół go- 
spodarczych. 

W związku z tem organizacje 
centrałnego drobnego kupiectwa 
wystmęły nast. postulaty i tezy: 


Centrala organizacji drobnego ku 
piectwa wypowiedziała się w spo- 
sób kategoryczny przeciwko kost- 
tyngentowi, Słabą stroną tego sy- 
stemu jest nieznana suma globalna 
kontyngentu. Zachodzi tu obawa 
niesprawiedliwego rozdziału, 
Wszystkie organizacje drobnego! 


W dnia wezorajszym o godz 
6 po poł. odbyło się w drugim 
terminie zwyczajne doroczne 
walne zgromadzenie członków 
Zrzeszenia Producentów Przę: 
dzy Bawełnianej. Na ogólną li 
czbę 39 członków zrzeszenia, 
w zebrania udział wzięło 31 
firm. 


Wielki przemysł zaleca ostrożność 


W dnia wezorajszym zwią- 
zek przemysłu włókienniczega 
w Państwie Polskiem wvstoso 
wał do swych członków okái 
nik następującej treści: 

— Opierając się na informa 
cjach natury nieurzędowej, o- 
trzymanych zarówno z Gdań 
ska, jak i Warszawy, uważa 
my za właściwe zwrócić uwagę 
na 
NIEPOKOJĄCE KSZTAŁTO 
WANIE SIĘ PERSPEKTYW 


PIFF 


myjcie ręce przed 


horobą brudnyc 


WYMIANY HANDLOWEJ 

POLSKO - GDAŃSKTE4Ś 
w związku z regłamenłacją 6- 
biegu dewiz na terenie Wolne 
go Miasta. 

Doradzamy przytem w obee 
nej sytuacji 
WSTRZYMANIE WSZELKICH 
WYSYŁEK TOWAROWYCH 

DO GDAŃSKA 

(wyjąwszy transporty za zali- 
czeniem kolejowem i t. p3, 


aratat 


(0101610 10% 


rrr” 
18610701028] 


h rąk— 


każdem jedzeniem 


obejścia przepisów skarbo. 
wych, bezpieczniejszy i w 
praktyce  dogodniejszy. Da- 
wniejszy fikcyjny dzierżawca 
wykupuje świadectwo II kat. 
przez co zmienia charakter 
plzedsiębiorstwa; w r. ub. był 


on właścicielem warsztatów, 
a więc przemysłowcem, obec- 
nie staje się jego przedsiębior- 
stwo przemysłowo - handło 
wem; zeszłoroczne jego obroty 
jako przemysłowca, nie wcho- 
dzą w rachubę przy wymiarze 
tegorocznym władz skarbo- 
wych. Jest on nowym produ- 
centem, ktery może produko- 
wać dowolne ilości, ponieważ 
zgóry nie można przewidzieć, 


ciwko kontyngentovi. 

Centrala drobnego kupiectwa wy 
pewiada się również przeciwko sy- 
stemowi umów z urzędami skarbo- 
wymi. Ten system nie nadaje się do 
naszych warunków. Administracja 
nie stoi jeszcze na tej wysokości, 
pa francuska, a co najważniejsze i 
sam płatnik nie jest przygotowany 
do pertraktacji z urzędami skarbowy 
mi. System ryczałtów ma na celu 
odsunięcie drobnych płatników od 
urzędów, uproszczenie postępowa- 
nia przy wymiarze, odciążenie urzę 
dów. W tym wypadku płatnik zno 
wu będzie miał styczność z urzę: 
dem, który będzie  przeładowany 
nową pracą. Oprócz tego niemożli- 
wa bylaby obrona płatnika w in. 
stancji odwoławczej, gdyż nie mo- 


żna przytaczać dowodów na obroty jac, 


w przyszłości 
Centrala drobnego kupiectwa wy 
powiada się za systemem dodat- 


Zebraniu przewodniczył| wi- 
teprezes zarządu zrzeszenia p. 
Jan ? andau. 

Zgromadzeniu  przedłożono 
na wstępie sprawozdanie 7 
działalności zarządu, komisji 
rewizyjnej, bilanse oraz rachun 
ki wydatków i przychodów 
zrzeszenia za ubiegłe półtora 
roku. 

Sprawozdania te zgromadze- 
nie zatwierdziło i udzieliło ab- 
solutorjum tak zarządowi, jak 
i komisji rewizyjnej z ich 
czynności w okresie sprawoz- 
dawczym, 

Z kolei zgromadzenie upo: 
ważźniło zarzad do subsydjowa 
nia w granicach do 50.000 zł 
Zrzeszenia Interesantów Han- 
diu Bawełną w Gdyni. Suma ta 
przeznaczona zostaje na kosz- 
ty zorganizowania arbitrażu 
bawełny. Przesądzona również 
została sprawa utworzenia ar- 
bitrałn w porcie gdyńskim, a 
nie w Łodzi, jak to projekto- 
wale część przędzalników. 
Następnie zgromadzenie przy 
stąpiło do wyborów nowych 
władz zrzeszenia. [Do zarządu 
Zrzeszenia Producentów Przęż 


Arbitraż bawelny w Gdyni! 


Walne zgromadzenie kartelu przędzalników powołało nowy zarząd 


ksiąg oraz przez anonimow- 
ców przedstawia poważniejsze 
trudności. W tym wypadku po 
mogła II kat. handlowa, za któ 
rą kryje się system fikcji pczy 
nabywaniu tego półfabrykatu. 
Tkactwo zarohkowe z tycù 
zmian jest naogół zadowolone. 
Przy systemie fikcyjnych dz`er 
żaw producent zarobkowy, u 
którego fikcyjny dzierżawca 
produkuje, nie może go ujaw- 
nić w swoich księgach, ponie- 
waż może on figurować jedy- 
nie jako producent, posiadają- 
cy własne warsztaty, na czeni 
polegą cała jego egzystencja: 
Obecnie zarobkowcy mogą bez 
ograniczeń ujawniać nakładce, 
posiadającego H. kat. handło: 
wą, co przyczynia się do zwię- 
kszenia wskaźnika produkefi I 
ożywienia w tym działe, 


KME. PEN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu gieto- 
wem w Lodzi notowano: 


Tranzak. Sprz. Kapos 


czy obroty przewyższą 100 tys. 
zł, rocznie, w związku z czem 
może nie prowadzić ksiąg, | 
Producent taki fabrykuję w 
miarę możności bardzo dużo, 
aby wyzyskać do maximum r. 
bież., ponieważ liczy się z tem, 
że w r. p, gdy obrót zostanie 
określony na przeszło 100 ty- 
sięcy zł., zmuszony zostanie 
do prowadzenią ksiąg, co spo- 
woduje wycofanie się jego z 
produkcji. Dlatego też system 
fikcyjnych dzierżaw w r. b. 
nie był praktykowany. 
Zanotować nałeży znaczny 
wzrost fikeji przy nabywanin 
przędzy, ponieważ nabywanie 
jej przez osoby nieprowadzące 


Co możłiwe będzie po przeprowa- 
dzeniu reformy Świadectw w kierun 


. n . - . 5, 5 
ku powiększenią ilości kategorji. DO) 5,285 42.50 4226 
Na konieranji drobnego kupiee| oda nas 
iwa, r, Chari wyłuszczyt stanowi- | Stabilizacyjna 67.25 67 
sko naczelnych władz drobnego ku | Bank Polski 38,50 8825 


piectwa w Polsce. Po ożywionej dy 
skusji przyjęto uchwałę, aby spe- 
cjalna delegacja zgłosiła się do wi 
cedyr. izby przem, bandi. dr, San 
da i zakomunikowała mu tezy dro- 
bnego handlu, który wypowiedział 
się za systemem dodatków do świa 
dectw przemysłowych, 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutwowo - dewizowej w Warszawie o- 
broty dewizami były zmniejszone, przy 
tendencji niejednolitej. Notowano; Am 
sterdam 359.85, Berlin 218.10 (—20), 
Bruksela 89.20 (—10), Kopenhaga — 
116.70 (plus 5), Londyn 26.11 (—1), Me 
djolan 43.70 (plus 2), Nowy Jork 5,27 
(— pół), Nowy Jork — kahel 5.27,50 
[—1), Paryż 34.98,50, Praga 22.13, Sztok 
holm 184.70 (plus 10),. Zurych 173.05 
(—5), w obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 178,25 (—100), szyling aw- 
strjacki 100.5, korona czeska 21.93 (— 
3), frank francuski 34.05 (płus 1), frank 
szwajcarski 172.90, dinary jugosła* 
wiańskie 11,40, funt angielski 26.09, 
dolar 5.26 (—1), rubel złoty 4.73, do- 
lar złoty 9.12, rubel srebrny 1,90, bi- 
lom: 0.89. Bank Polski płacił za hunk» 
noty dolarowe 5,25. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym obroty były % 
graniczone, przy tendencji utrzymanej. 
Notowano: Bank Polski 89 (plus 25), 
Lilpopy 9.55— 9,50, Ostrowieckie 16.656 
(plus 15), Haberbusch 38,50. Tranzak- 
cje dokonane a nienotowane: Cukier 
3150—31, Cegielski 10, Starachowica 

35 (—35), Rudzki 2.70. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tendemte 
cja była utrzymana, przy obrotach o- 
graniczonych. Jedynie większych trat 
zakeji dokonano 7 proce. stabilizacyj* 
ną. Notowano: , 4 proc. dolarowa 53 
(—30), 4 proc. inwestycyjna serjowa 
107.50. 5 proc, konwersyjna 66.50 (= 
50). odcinki po 560 dolarów 66.88 — 
67.25 (—25), 8 proc. obligacje budo» 
wlane B. G. Kr. I emisja 93, 7 proe 
listy zastawne Przemysłu Polskiege 
funtowe 81.50 (plus 150), 4 i pół proc. 
listy ziemskie 49.25, 5 proc. Warszawy 


Gdyby projekt ten z przyczyn 
technicznych nie mógł wejść w ży- 
cie już w r. 1936, organizacje pro- 
ponują utrzymać na rok ryczałt w 
dotychczasowej formie, nodkreśla- 
iż najlepszem wyjściem z cięż- 
kiej sytuacji strukturalnej włókien- 
nictwa byłoby scalenie podatku o- 
brotowego. 


dzy Rawcłnianej wybrano pp? 
dr. Jmiusza Borneta, Gustawa 
Geyera. Maurycego Herca, dr 
Feliksa Maciszewskiego, Stefa- 
na Ossera. Ottona Stefana i Ar 
no Kin.fermana, 

W grupie mniejszych przę- 
dzali wybr. no do zarządn pp 
Jana Landaua, Leona Albrech- 
ta, Franciszka Cygana i D. 
Windmana. 


Komisję rcwizyjną wybrało 


zgromadzenie w dotychczasa- | nowe 58.75 — 58.75 — 58.68 (plus 13), 
> kładzi w |odcinki po 1000 złotych — 59.38 — 
wym składzie, a mianowicie 59.25, 5 proc. Kalisza nowe 45.50, 5 


proc. Lodzi nowe 51.88 — 51.25 (—75), 
5 proc. Piotrkowa 47 (— 25), 5 proc. 
Radomia nowe 41. 

Tranzakcje dokonane a nienolowa- 
ne: 8 proc. budowlana 42.15 (plus 5), 
4 poc, inwestycyjna zwykła 10, 8 
proc, dillonowska 92.38, 5 prac. War- 
szawy stare 69.25. 


pp: Karola Endera, Karola J. 
Buhlego i adw. Edwarda Anger 
steina, 

Wreszcie poj dyskusji, jaką 
przeprowadzono nad projek- 
tem utworzenia spółki dla han 
dhi przędzą bawełnianą, posta 
nowiono kontynuować w dal- 
szym ciągu prace, zmierzające 
do realizacji tej inicjatywy. 


LODU | 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39. | 
skład Nr. 43, tel. 148-05, 
Panktualna dostawa do mie. 
szkań prywatnych. 589—7 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 14.50 — 14.75, pszenica 17.00—- 
17.50, jęczmień 10.25—16,75, owies jed, 
17.25—17.75, owies zbier. 16.75—17.25, 
mąka żytnia 21.25—22.25, mąka II — 
22.25—23,25, mąka pszenna 27,50 — 
31.50, otręby. żytnie 9.00 — 9.25, otrę- 
by pszenne 875 — 0.00, otręby grube 
9.00 — 4,25, rzepak 38.00—40.00, groch 
| 35.00—327.00, groch Vietaria 30.00 — 
34,60, łubin nieb. 5.50—9,00, lubin żoł- 
ty 11.50—12.00. makuch iniany 17.60- - 
18.06, makuch rzep. 18.50—14.59, ziem 
niaki 3,75--4.25 


Plotki 


W sadio okręgowym odbywał 
się nłedavim proces, w trakcie któ 
rego oskarżony składając zeznania 
oświadczył. że niejaki Zaleski, to 
znany człowiek. 

— Az czego znany? — zadał py- 
tanie sędzia, 

— Och! Bardzo many — zapew- 
nił oskarżony, 

— Dobrze, ale z czego? — pono 
wil pyłanie sędzia. 

— Z tego, że jest wrogo 
ustosunkowany do kodeksu karnego 
-~ odrzekł w "id 


Mecenas L... bronił ostatnio pew 
nego notorycznegc złodzieja oskar 
żenego o kradzież w sklepie z kot 
lekcją, 

Przewód wykazał winę podsąd- 
nego ponad wszelką wątpliwość, 
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„GŁOS PORANNY” — 1935 


Zegarek zamiast orderu 


Oryginalna forma odznaczeń wojskowych w Rosji Sowieckiej 


Przykładem metod, przy pomocy | skiego — złotym zegarkiem z dedy | dla obrony krajowej, przekazać do 


których forsowana jest w Rosji so 
wieckiej rozbudowa floty powietrz 
nej, może służyć rozkaz komisarza 
ltdowego dla obrony krajowej, 7 
którego okazuje się, w jaki spo 
sób podniecana jest gorliwość służ: 
bowa lotników sowieckich. Z roz 
kazu dziennego komisarza ludowe 
go Woroszyłowa wyjmujemy nastę 
pujące szczegóły: 

„Od pięciu lat nie zdarzył się w 
eskadrze floty powietrznej, stacjo- 
nowanej na Dalekim Wschodzie. 
ani jeden nieszczęśliwy wypadek, 
ani uszkodzenie materjału. Eskadra 
która opanewuje w zupełności tech 


—. Tak, wysoki sądzie, to praw. | aiczną i wojskową stronę zadań 


ia. że mój klijent kradł — zawołał 


z patosem adwokat. — ale kradł, 


tylko wyroby krajowe! 
* 


Wieczorem na odludnej ulicy da 
spokojnego przechodnia podchodzi 
jakiś pijany opryszek, 

— Albo już pan dajesz pięć zło 
tych na wódkę, albo wbiję panu 
nóż między żebra — mówi groźnie 

— Dobrze. Ale proszę wydać mi 
piętnaście złotych reszty, gdyż przy 
sobie mam tylko jeden banknot dwy 
dziestozłotowy — spokojnie odpo 
wiada napadnięty. 


Premjer Layal był kiedyś, 
viadomo, wojujacym socjalistą. 

Gdy niedawno jeden z byłych to 
barzyszów partyjnych zarzucał mu 
zuianę pogladów, Laval odparł 
spokojnie: 

— Kto mówi: „Nie zmieniłem ni 
gdy przekonań* mówi tem sąmem: 
„Ałezżgo się nie nauczylem!” 


jak 


Akadnja francuska Święci obe- 
eie trzechsetną rocznicę swego 
istnienia. Sekretarz Akademji Re 
re Doumic wygłosił z tej okazji pa 
tełyczną mowę. 

Złośliwi twierdzą, robiąc alu- 
zję do wieku pana Dumica, że iden 
tyczią mowę wypowiedział on już 
na dwtchsetlecie Akademji, 


Znany aktor K. jest idealnym oj 
cem redziny, Przed kilku dniami o- 
powiadał w garderobie teatralnej a 
liglach swej muajmłodszej pociechy, 
paroletniego synka. 


—. Wyobraźcie sobie — mówi z| two chociaż nie najlepsze. Okaztt- 
rozczułeniemi kcchający ojciec —| je się zatem, że nietylko świade- 
dzieciak!... į ctwo maturain, ale wogóle jakikol: 


to to za rozkoszny 


Wczoraj naprzykład gołę się! 


Ogoliłem się już, obtarłem twarz zj wszystko... 


mydła, skropiłem wodą kolońską, 
upudrowałem, a ten malec hierze 
pocichutku pendzel, macza w pia- 
nie mydlanej i pac! mnie po twa- 
rzy.. Więc mówię... 

— A ja — przerywa nastrój cie 
pa rodzinnego inny aktor —— nic- 
wm nie mówił — tylkobym zabił 
<zczeniaka! 


Jeden z wielbicieli artystki przy- 
niósł jej kiedyś w podarunku pstry 
i wystrzępiony kawałek starej ma- 
katy. 

—Drliga połowa szestyastego wie 
ku! — oświadczył z dumą. 

— A gdzie pierwsza”. spytała 
artystka, 


| choroby zwierząt 


(Specjalność— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 pp. 


Szczepienie i strzyże- 
nie psów 
Nawrot1a, H p. Tel. 175-77 

le 


Ceny lecanicowe. 
O act ECK Kżacci 
Dr. ROJTER 
CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW 


i WENERYCZNE 
Narufowicza 24 


«d 7.30 de 11, 14—16, 17—20 


swojej broni, zawdzięcza wyniki 
doskonałemu dowództwu komen 
danta generała Mileszkina”. 

Wdalszym ciągu rozkaz opiewa 
dosłownie: 

„Podkreślam przykładną pracę 
eskadry, wyrażam podziękowanie za 
łodze eskadry i odzuaczam 

dowódcę eskadry gen. Mileszkina 
— samochodem osobowym, 

zastępcę dowódcy gen. Kalaszni: 


kowa — złotym zegarkiem z de 
dykacją, 
nadinżyniera gen.  Szczepanow 


Matura 
Marsz. Piłsudskiego 


W kilku salach Belwederu mie- 
ści się muzeum marszałka Piłsud- 
skiego. 

Osobny dział stanowią dokumen 
ty, osobiście dotyczące Marszałka. 
Są to świadectwa urodzenia w peł 
nych wypisach. Jest też oryginal- 
na matura Józefa Piłsudskiego — 
świadectwo w języku rosyjskim, 
zwane „Atiestat zriełosti”*. Dwa la- 
ta szukano jej w Charkowie, aż 
wreszcie znaleziono i nadesłano do 
Warszawy. 6 ` 

Na dokumencie widnieją nastę- 
pujące stopnie: | 

religja — 5, rosyjski — 3, logt 
ka — 3, łacina — 3, greka — 3, 
matematyka — 4, fizyka — 4, hi 
storja — 5, geografja — 5, nie- 
miecki — 3, 


Marszałek miał dobre _świade- 


wiek dyplom... to jeszcze nie 


Odpowiedzialność 
za uszkodzenia 


zadane aresztowanemu 


Sąd najwyższy orzekł. żo skarb 
państwa nie odpowiada majątkowo 
za uszkodzenia, zadame osobie are 
sztowanej przez  posterunkowegu 
policji państwowej dla dogodzenia 
jego osobistemu  uczucin  mści- 
wości. t D | 


— 


it. mi. HELLER 


Spec. chorob wónerycznzch, mo- 
exoplolowych | skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmaje od 8—11 I od 4—8 week 
w niedziele | święta od 10—12 pp. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
prsyjmuje od 2—5 i 6—7.80 w. 


Andrzeja %, tl 226-0 


-— c- 


choroby wewnętrzne | allerglezne 


Nawrot 2, tel. (64-21. 


przyjm. w godz. od 17-ej do 
20-6j. 


kaeją, 


dyspozycji komendanta eskadry 


komendanta statku powietrznego, gen. Mileszkina 50.000 rubli. Z tego 


gen. Czernika, sternika gen. Jen. 
szyna, inż. gen. Anikejewa, mecha- 
nika pokładowego gen, Menjewa, 
starszego moterowego gen. Boro- 
wiczenkę i motorowego gen. Soto- 
djanikowa — każdego z nich cen: 
nym podarunkiem, 

Polecam kierownikowi oddziału 
finansowego komiearjatu ludowego 


ma hyć przeziaczonych 25.000 rubli 
na premjowanie załogi, a 25.000 ru 
bli na kulturalne cele eskadry”. 
Nie można zaprzeczyć, że odzna- 
czenia wojskowe w formie cennych 
podarunków i pieniędzy są oryginal 
ne, ale z drugiej strony należy przy 
znać, że ten sposób odznaczeń ma 
aweje poychologiczne uzasadnienie. 


DBymisja prof. Bartha 


Dzieje uczonego, 


który nie chciał przysięgać 


na Hitlera 


Mimister wyznań Rzeszy prze: 
niósł w stan spoczynku profesora 
teologji Karola Bartha. W ten spo 
sóh zakończyła się walka uczciwe 
go człowieka przeciwko totalności 
i duchowemu zgleichschaltowaniu, 

Prof Barth, który swą działal- 
ność kontynuować będzie na uni- 
wersytecie w Leyden, wyszedł z 
tej walki jako moralny zwycięzca. 
Barih, urodzony szwajcar i znany 
w świecie nauki również poza koła 
mi teologicznemi, odmówił złożenia 
przysięgi urzędniczej, jako urzęd- 
nik pruski (był on zwyczajtym pro 
fesorem teologji ewangelickiej na 
uniwersytecie w Bonn), na „kancele 
rza Rzeszy i wodza”, Upierał się, 
aby do formuły przysięgi dodane 
były słowa „o ile moje chrześcijań 
skie sumienie pozwała”.  Pozatem 
Barth nie chciał witać się ze swymi 
słuchaczami hitlerowskiem pozdro- 
wieniem. Z tych powodów zostal 


skazany na zwoluienie ze służby 
państwowej, Ale popularność jego 
wśród studeutów była tak wielka, 
że rozpoczęły się demonstracje w 
iego obronie, a jego następcy imie 
możliwiono w Bonn prowadzenia 
wykładów. Barth nie poddał się i 
zaapelował do pruskiego najwyż- 
szego sądu adminisiracyjnego w 
Berlinie, który skasował wyrok ko 
loński i cofnął dymisję, udzielona 
Barthowi. Jako karę wymierzył 
ten sąd upartemu profesorowi obni 
żenie poborów na rok o 20 procent 

Aczkolwiek w związku z tym 
wyrokiem sprawa została właści- 
wie zlikwidowana, minister Rust 
inierwenjował w prawnie zakończo 
nej sprawie i spensjonował prof. 
Bartha, W urzędowem uzasadnie- 
niu tego kroku czytamy, że pań- 
stwo narodowo - socjalistyczne nie 
może potrzebować urzędników, któ 
rzy odmawiają złożenia przysięgi 


przez sąd dyscyplinarny w Kolonjil na „wodza? bez zastrzeżeń. 


Dr. Tartakower w Łodzi 


rozegra trójmecz z czołowymi szachistami 
naszego miasta 


We Lwowie odbywa się obecnie 
przedolimpijski trójmecz szachowy, 
zorganizowany przez polski związek 
szachowy. W trójmeczu biorą udział 
mistrz Polski dr. Tartakower, oraz 
dwaj najwybitniejsi szachiści Ilwow- 
scy, Henryk Friedman i F, Sulik, 
Mecz składać się będzie z 12 partji, 
przyczem każdy z uczestników ro- 
zegra po 4 partje. 

Pierwsza partja między Friedma- 
nem a Sulikiem zakończyła się na 
remis, Dr. Tartakower już w 20 po- 
stunięciach wygrał z Sulikiem, lecz 
przegrał następną partje do H. 
Friedmana. 

Po zakończeniu trójmeczu dr. 
Tartakower przyjedzie do Łodzi, 
celem rozegrania podobnego trój 


meczu treningowego z dwoma naj. 
lepszymi szachistami łódzkimi, 


OKULARY 


W związku z tem w Łodzi odbę. 
dzie się przed przyjazdem dr. Tar- 
takowera czwótmecz, w którym u: 
dział wezma czołowi gracze łódzcy: 
Appel, Frydman, Kolski i Regedziń- 
ski. Z czwórki tej wyłonieni będą 2 
gracze, którzy też spotkają się z dr, 
Tartakowerem. 

Wczoraj wieczorem rozegrano 
dwie partje: Regedziński wygrał nie 
spodzianie z A. Frydmanem, zaś 
Kolski zremisował z Aplem, 


A aee 


Dr. med. 


s 
Wikt Mill 


choroby reumatyczne 


— = 


Tomaszów 


WŁÓCZĘGA W NOWEJ MARY- 
NARCE, 


Patrol policyjny zatrzymał dwu 
włóczęgów. Charakterystyczne, że 
jeden z nich miał nową mary- 
harkę, pozostałą natomiast cześć 
garderoby w strzępach. Włóczęga 
przyznał się, że marynarkę tę skradł 
w Wilanowie, nie umie jednak 
wskazać komu. Obydwu oddano da 
dyspozycji władz sądowych. 


UKRYTA BROŃ. 

U Rutkowskiego Franciszka (Te. 
kli 22) policja znalazła bagnet, re 
wolwer i szablę, u Belica Stanisła- 
wa (Szczęśliwa 33) — karabin nie 
miecki przerobiony na  sztucer, ra- 
wolwer systemu „Mauser” Broń 
skonfiskowano, a posiadaczom jaj 
spisano protokuły. 


ŻYCZENIA KAŻDEJ 
SPODYNI 
Gospodarstwo zajmuje każdej pand 
domu tyle czasu, że z radościę powita 
każdego pomocnika, który część jej 
pracy weźmie na siebie. Najlepszym 
pomocnikiem gospodyni jest Radion. 
Radion pierze wszystko, a co ważniej- 
sze, pierze sam. Do prania wełen, jed 
wabiów i innych delikatnych materja- 
łów używa się zimnego roztworu Ra- 
dionu, wszystko inne natomiast gotu- 
je się i w ciągu kilkunastu minut ©- 
trzymuje się śnieżnobiałą bieliznę. 


SPEŁNIONE 
GO 


Dr. med. 


H. Weishol 


chor. wewnętrzne i dzieci 
przyjmuje od 16 b. m. 


w Kolumnie, ul Letnia $ 


A 1 — — a 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób ko- 
biecych i akuszerii 


ul. Piłsudskiego 51 
tel. 170-03. 


Prayjm. 8 — 10 i 4 — 6 po poł. 


— 


-—— 


DOKTÓR 


KLINGER 


. chor. seksualnych 
7 renerytznych i zoo > 


(włosów) 


Andrzeja 2, hl. (2-28 


Przyjmuje od 9—41 rano 1 od 6—8 w 
W niedsielę | święta od 10—12 


nm —— 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wenarycane 
(kobietę | deteci) 


ul. Sienkiewicza 40 | sjonklowiea 54 told. 146-10 


Tel. 146-11 


przyjmuje od 4 i pół do 7. 
Fizykalna terapia. 


BINOKLE 
LORGNON 


lstn. od r, 18946 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z © ©. 


Łódź. Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 


godeg: przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. E. GUTMAN 


choroby dzieci 
Gdańska 26, tel. 173-00 


Od 15. 6. ordynuje na 
WIŚNIOWEJ GÓRZE 
willa Szefnera 
(obok willi Lichtenfelda) 


—— 


| LABORATORIUM analityezne 


dla celów djagnostyki lekarskiej 


1. ROZENBERGA 


at. asystenta fizjologii Wolnej Wszech- 
nicy Polskiej 
PIOTRKMOWSKA 101, m. 8, tel. 130-87 
wykonywa wszelkie analizy (chemi- 
cene, bakterjologicene, serologicane, 
mikroskopowe i in.) krwi, „moczu 
Cze nalotów i t. p. 


OKULARY, binokle najnowszych 
fasonów. Wykonanie recept pp. le- 


karzy oraz wszelkie reperacje po 
cenach konkurencyjnych poleca 
Optyk Urbach, Łódź, Piotrkowska 


| nr. 33, tel. 22228. 
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50 Perła Uzdrowisk Śląskich 23 4 
1 JASTRZĘBIE ZDRÓJ H. 
3 tygodnie 4 tygodnie 
| leczy skutecznie: reumatyzm, ischias, artretysm, choroby kobieee. Tanie kuracje ry: |4 
| czałtowe również w sezonie głównym. Wszelkich informacji udziela Zarząd Kąpielowy r 
p e S 
i m 
DO P. T pao | 
WLASCICIELI, NERUCKOMOŚI E, Dołoszenia drobir: + 
w a 
W ŁODZI 7 
3 UZDROWISKO Włodzin 
Ubezpieczalnia Społeczna w rzów. Pensjonat „Róża. ”. 
Łodzi podaje do wiadomości, że pod Miejscowość sucha, lesist: 
adresem poszczególnych P. T. Właścicieli Kuchnia wykwintna. Elekt v” 


nieruchomości w Łodzi przesyła pocztą 


ogłoszen a, zawierające wska- 
zówki dla Ubezpieczonych, 


do których lekarzy domowych 


WSPANIAŁEGO FILMU 
MONUMENTALNEGO 
PODŁUG NIEŚMIERTEL- 


ne oświetlenie.  Informacj 
dziela osobiście właście. do 
bm. wł. tel. 108-20. 43 


| m m aU 
Wiśniowa - Góra — Tel. "' 


À Ę mają się zwracać o pomoc le- Pensjonat „ZDROWI k 
m NEJ P OWIESCI c= karską. L. -arar sda Tel. 
Ubezpieczalnia prosi P. T. Właściciel obok plaży 
A L É KSA R D B A D U MASA nieruchomośei, aby po otrzymaniu ogło poleca piękne, słoneczne pokoj t: 
szenia — w interesie Swych lokatorów. swiatlo: ceł oi 9 wod, 
podlegających ubezpieczeniu — agło- a Cens AA stę 2A t 
szenie to zlecili natychmiast wy- SRA. | 
wiesić w bramie nieruchomości. SPRZEDAM dom w śródmieś: 


hrabia 


Uiezpieczalnia Społeczna w todt | 33.000 t Zgłoszenie pod „Do. 


do „Głosu Porannego 
Wyśmiemiłie LODY 
porcja 35 gr. 


NADZWYCZAJNA okazja. D 
sprzedania natychmiast stół dęb< 
wy i fotel za 25 zł. Zgłoszenia ty! 
ko dziś i jutro. Pomorska 41a, 4 
57, od godz. 2,30 do 4-6] po pol. 
———L2omM- MM 
3 NOWE motocykle Ariel, Cove 
try, Harley okazyjnie tanio sprz 
daje „Ate* Piotrkowska 158. 
840- -3 
PY EATEN A | 
PANNA w średnim wieku, zn 
pełnie zagospodarowana w jed: 
nym pokoju z kuchnią, przed 
NIŁOSZANA TELEFONICE |do ŚY 
z balkonem poszukuje sublo 
katorki izraelitki — ewentualni| 
ze stołowaniem. — Oferty sub 


z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


Cukiernia „ZBÓDŁO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


W rolach głównych: 


Robert Donat 
Glissa bandi 


Miljonowa wystawa ! — Fascynująca treść! 
Znakomita gra! - Szczyt emocji! 


Nadpr.: Aktualności P. A. T. 
Pocz. o godz. 4-ej 


wras z wodą sodową i waflem czekoladowym 
oraz 
KOŁACJE FPARSKIE 


5 - POKOJOWE mieszkanie naty 
miast do wynajęcia. Piramowicz, 
nr, 15. 849—| 
ZGUBIONO kwit  kaucyjny ni 
13.858, wydany w dniu 21,9 1%. 
Załatwia fachowo roku przez Elektrownię Łódzką m 


A : z nazwisko Stefan Gelbart, zam. przy 
Akwizycja ogłoszeń ul. Pomorskiej 4ta, na sumę żl 


Ka 15— E Y | 
$ 4 wel e$ ZGUBIONO książeczkę wojskową 


wyd. przez PKU—Łódź, miasto, rs 
B»iolckowska 50 nazw. Kiełbasa Michał, Zakatna 78 


4 


Pomimo kolosalnych kosztów filmu 


(eny miejsc zniżone! 
Poda 0 


Dźwięk ki HH H F lna gwiazda SHIRLEY TEMPLE, olśniewającej urody CAROLA 
Przedwiośnie | Dziś premiera! LOMBARD. perai ph i wdzięku GARY COOPER w Filmie 


Teraz i Zawsze 


Czy trzeba jeszcze zachęcać do pójścia na „Teraz i Zawsze“? Wystarczy spojrzeć na fotografje w bramie ki 
aby ogarnęła każdego pokusa ujrzenia: tego cudownego dziecka na ekranie. 


Następny program: $isamdal w Budapeszcie. W rol. gł. Franciszka Gas, 


Żeromskiego 74 | 76 


tel. 129-88 Wszystkie miejsca na l seans po 50 gr. —  Pocz. seansów o g. 4.30, w święta i niedziele o godz. 2-ej +». 
Sowa TRES DEE z 

Kine-teatr j Pikantna i dowcipna „komedja pomyłek”, rozgrywająca się na 1. 
Wesoła prem era! luksusowych salonów włoskiej arystokracji y 


SZUKA ZŁODZIEJ SERC 


Kopernika 16, tel. 140-72 W roli tytułowej = 
ee 3 najpiękniejszy amant FE g e [e | Fa | e M a Fr | 24 h 
Poczatek somnsów w dni power. | pyw blondyna CONSŁance Bennett a. Fay Wray 


o g. 4, w soboty, niedz. i święta 


o godz. 12 w poł. Wykwintny humor! Płomienne sceny erotyczne! Przezabawne sytuacje! Luksus i przepych wytwornych pałaców! 
Z 0 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 sepaltk -sza strona 2 sł; Reklamy tebatem 
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40 groszy, z przesyłką pocztową w hraju — zł. 6.—, zagranicą — zł 9.— 50 gr., nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepałt) 92 gr. Drobne ł5 ge. sa wpras, najmniejsse ogłoszenie sł. 1.50 
| ŚŚŚŚŚŻŚŻŚŁLZŹŻŹŚŹŚŹŚIŁIZZKD_DKLD_Z,__(„ Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i saślabinowe 18 sł. Ogło- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane są o 30/0 drożej, Hen sage. 100%. Za ogłossonia tabelarycene lab fantos. dotafk 


30/, Ogłoszenia dwukołos. o S0//ę drosel. 
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